
Nagłe
ochłodzenie
wód Bałtyku!
Dzisiaj, po wielu dniach sło­

necznej, pięknej pogody,
nad morzem nastąpiło duże za­
chmurzenie. Tysiące plażowi­
czów muslało zrezygnować z

kąpieli słonecznej.
Ciekawe zjawisko obserwo­

wane jest u brzegów Bałtyku.
Mianowicie wiatr południowo-
wschodni zepchnął 1—2 metro­
wą warstwę ogrzanej wody od

stromy brzegów polskich w

kerunku pełnego morza, a na

to miejsce napłynęły z głę­
bin, masy bardzo zimnej

Sensacyjny
proces
„ludzl-krokodyli
wskazał na ślad
ludożerców

PARYŻ
\f\l Ponthierville (Górne Kon-

’ ’

go) odbył się proces prze­
ciwko szajce bandytów, tzw.

„ludzi-krokodyli".
Zwyrodnialcy uprowadzali

ofiary nad brzegi rzek i tam u-

śmiercali je w ten sposób, aby
wywołać, wrażenie, iż ludzie ci
zagryzieni zostali przez kroko­
dyle.

W tym celu bandyci dziura­
wili ciała, nieszczęśliwych o-

fiar specjalnym nożem, aby
zamarkować rzekome ugryzie­
nia zębami krokodyla. W toku

.rozprawy wyszło na jaw, że

przestępcy byli ludożercami, a

of. ary wybierali spośród
członków rywalizującego ple­
mienia.

Proces wywołał wielka sen­
sację wśród miejscowej ludno­
ści.

Pięciu członków bandy, tzw. .

„ludzr-krokodyli" skazanych
zostało na karę śmierci, trzech
na dożywotnie więzienie, a

więzie-kilku pozostałych ńa
nie. od 28 do 44 lat.

Gwałtowne ulewy spowodowa­
ły powodzie w Salzburgu, Ty­
rolu 1 Górnej Austrii. Na
*dJćciu: Most w Salzburgu

zniesiony przez wodę.

księcia greckiego
z piękną modelką
Czy dojdzie

de procesu
o nlimenty?

Książe Christian Hannowerski,
brat królowej Grecji, stoi

wobec groźby płacenia alimentów

13-letniej modelce londyńskiej,
pięknej Julii Rogers.

W październiku ub. roku J. Rogers
urodziła dziecko, którego ojcostwo
przypisuje księciu Christianowi.

Rogers rozmawiała ostatnio z a-

ó w oka Lem, w sprawie alimentów.
Młoda matka ochrzciła swego syn­
ka imieniem Christian-Julian.

Książe Christian Hannowerski,
który ma obecnie 40 lat zaprze­
cza energicznie, jakoby miał być
ojcem dziecka Julii Rogers. Mimo

tych demęnti,. na uwagę zasługu­
je fakt, że wkrótce po przyjściu
na świat Christiąr.-Juliana, książę
Hannowerski przesłał młodej mat­
ce dó kliniki kwiaty.
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sia nowi
sen sa­

leołach

i

BELGRAD
Jak donosi agencja Ta>n-

jug, prez. Tito przyjął 15
bm. ambasadora radzieckie­
go w Belgradzie, I. Zam-

czewskiego.
NOWY JORK
W Lakeville (USA) zmar­

ła w wieku lat 82, wybitna
klawesynistka polskiego po­
chodzenia, Wanda Landow­
ska. Przyczyną śmierci był
atak serca.

RZYM

Giorgio La Pira, znany
działacz lewego skrzydła

chrześcijańskiej demokra­
cji, były burmistrz Floren­
cji, udał się do Moskwy.
Wiadomość ta

prawdziwą „letnią
cję” w rzymskich
politycznych, tym bardziej,
że — jak się tu twierdzi —

La Pira już od dawna za­
mierzał Wyjechać do ZSRR,
lecz jego projekty nie do­
chodziły do skutku w wy­
niku nacisku ze

pewnych wpływowych
bLstości kościelnych.

LONDYN

Przybyła tu 17 bm.

Rockefeller, żona znanego
milionera i gubernatora
stanu N. Jorku. Udaje się
ona do Norwegii na ślub

swego syna z . Norweżką
Rasmusren, która była po­
przednio jego pokojówką.
P. Rockefeller oświadczyła,
że jest wraz z mężem
zachwycona tym małżeń­
stwem.
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samobójstwo I
j kwietnia br. w Czepieli-

• nie koło Siedlec, znaleziono
zwłoki Weroniki Michalak.

Wyglądało na to, że kobieta

popełniła samobójstwo, jednak
okoliczności w jakich nastąpi­
ła śmierć dawały dużo do my­
ślenia. Prokuratura wszczęła
więc śledztwo.

*

Gdy Julianna wyszła, za mąż
za umysłowo chorego Jakuba
Michalaka, wszyscy we wsi
dziwili się tym bardziej, że
wniosła mężowi pokaźny ma­
jątek jako wiano. Jednak mi­
mo choroby Michalaka, mał­
żonkowie żyli
dzie. Wkrótce
syn Edward,
jednak córkę.

W 1940 r. Michalakowa adopto­
wała dziecko nieznanych rodzi­
ców, któremu na imię dała We­
ronika. Dziewczyna rosła i wy­
chowała się wraz z małym Edwar­
dem.

Minęło kilkanaście lat. Michała-
kowa pewego dnia zachorowała

i cały swó.; majątek zapisana We­
ronice. W testamencie zaznaczyłk,
że synowi dala pieniądze na kup-

ze sobą w zgo-
urodził im się
Pragnęli mieć

Po wizycie amb. Winogradowa
w Paryżu rozważa się
możliwość spotkania

Chruszczów de Gaulle
Ambasador ZSRR we Fran­

cji Winogradów odbył w Co~

lombey-les-Deux-Eglises dłuż­
szą rozmowę z prezydentem
de Gaulle.

W kolach dziennikarskich

Paryża, utrzymuje się, że Wi­
nogradów został przyjęty przez
generała de Gaulle‘a na własną
prośbę i że przekazał on rzą­
dowi francuskiemu do przestu-

Propozycje
radzieckie

w sprawie
pregrans wizitj
ii. S. Chruszczawa

wizyty
W Sta­

w USA
*/•'

Przed odlotem prez. Eisen­
howera do Europy 26 sierp­

nia br. odbędzie się konferen­
cja prasowa, na której prezy­
dent, jak się przypuszcza, spre­
cyzuje cele swej podróży
poruszy także sprawę
Chruszczowa w USA.

Przygotowania do

premiera radzieckiego
nach Zjednoczonych wkroczy­
ły w ostatnie stadium.

Jak podają ze źródeł dobrze

poinformowanych, 15 bm-
ambasador ZSRR w USA
Mienszikow przedłożył propo­
zycje radzieckie w sprawie
programu tej wizyty, podse­
kretarzowi stanu Murphy.

i

wizyty

dziewczyna
człowieka,

pobrać, ale
o-

za

po-

no 2,5 ha ziemi, konia, dwie kro­
wy i dwa prosiaki.

30 styczinia br. Michalakowa
zmarła. Dla Weroniki nastały
ciężke chwile. Brat wykorzy­
stywał każdą okazję, aby ją
bić i maltretować,

W tym czasie,
poznała młodego
Postanowili się
sprzeciwił się temu brat

świadczając, że wyda ją
mężczyznę, który zgodzi j
dzielić się z nim ziemią. Gro­
ził przy tym, że jeżeli siostra
samowolnie wstąpi w związek
małżeński, to „znajdzie cztery
deski".

1 kwietnia, przed wieczorem,
mieszkańców zelektryzował
krzyk umysłowo chorego ojca:
„Edek powiesił siostrę". Wero­
nikę znaleziono w ciemnej
niszy mieszkania. Wisiała na

linie konopnej, umocowanej
do szczebla drabiny. Oględziny
zwłok wykazały ąia ciele jej
liczne ślady zadrapań. Biegli
lekarze stwierdzili, że śmierć

nastąpiła nie przez powiesze­
nie,- ale przez uderzenie twar­
dym przedmiotem.łrć;-:.; , .fj.t ,,

diowania „informacje o cha­
rakterze ogólnym".

Dzisiejsza prasa paryska za­
mieszcza liczne spekulacje co

do tematu rozmowy Winogra­
dowa z de Gaulle’em.

Dzienniki przypuszczają, że
omawiana była sprawa spot­
kania de Gaulle — Chrusz­
czów.

„Le Figaro" pisze, że „mó­
wi się o zaproszeniu lub przy­
gotowaniu ewentualnego spot­
kania de Gaulle — Chrusz­
czów". „L‘Aurore“ przypusz­
cza, że w czasie spotkania o-

mawiano kwestię jak najszyb­
szego spotkania prezydenta
Francji z premierem radziec­
kim. Dziennik stwierdza, że

spotkanie takie należy przy­
jąć z całkowitą aprobatą.

„Paris Journal" przypusz­
cza ze swej strony, że w cza­
sie rozmowy w . Colpmby-les-
Deux-Eglises omawiano e-

wentualność podróży de Gaul-
le‘a do '

Moskwy, lub zatrzy­
mania się Chrus-zczowa w Pa­
ryżu' w drodze powrotnej z

USA.

Nowe wyciągi
narciarskie

w Tatrach

-|ybm. grupa
•' montażowa
•jybm. grupa budowlano-
''

montażową zabrzańskiego
Mostostalu przystąpiła do bu-

dęwy wyciągu narciarskiego w

rejonie Hali Kondratowej w

Tatrach.

Wyciąg ten będzie kursował
na trasie długości ok. 700 m
— udostępniając amatorom

białego szaleństwa znany z

doskonałych zjazdów stok Ło­
paty.

Całość urządzeń zostanie od­
dana do użytku pod koniec

grudnia br.
Równocześnie prowadzi się

pomiary w okolicach Dolnej i

Górnej Hali Goryczkowej,
gdzie zostanie zbudowany dwu-

odcinkowy wyciąg narciarski,
odciążający kolejkę linową na

Kasprowy Wierch.

Wkrótce w sprzedaży
100 tysięcy
nie mnących
koszul
~7 aklady przemysłu odzieżo-
z—we-go „Wolczanka" w Ło­
dzi przygotowały milą niespo­
dziankę dla panów. Przystą­
piono tu do masowej produk­
cji’ atrakcyjnych koszul z nie

mmącej popeli-ny, uszlachet­
nionej specjalną apre-turą.

Nie mnące koszule, wyrabia­
ne w sześciu pastelowych ko­
lorach, pojawią się wkrótce
w sklepach, w cenie ok. 190
zł. Do końca br. „Wolczanka"
wyprodukuje ich 100 tys.
sztuk.

Badania speleologów w po­
dziemiach twierdzy u> Kło­
dzku dobiegają końca. Po

dokładnym rozpoznaniu
zbiornika wody w podzie­
miach zostaną ustalone śro­
dki zabezpieczające usuwa­
nie się gruntu pod śród­
mieściem Kłodzka. Na zdję­
ciu: Penetracja podziemi.

CAP — fot. Wałonczuk

DOMU
Krako-

budowy
przyjąć

J CZYTELNICY
XraJlt0U'a

BUDU3ASTZKOLL
Ważną rolę w nasoej wielkiej

akcji odgrywają pracownicy kra-

ko-ws-kiej służby zdrowia. Ostat­
nio III DZIELNICOWA PRZY­
CHODNIA OBWODOWA KR.1-
KOW-KLEPARZ zasiliła fundusz
budow5r kwotą 1305 zł. Kwota ta

pochodzi ze składek pracowników
z.a miesiąc sierpień. Serdecznie

dziękujemy i pozdrawiamy.
Znana już ze szpalt naszej ru­

bryki, ADMINISTRACJA
PRZY UL. CICHEJ 13 w

wie przesłała na fundusz

szkoły 2€ zł. Prosimy
szczere wyrazy wdzięczności.

Grono indywidualnych uczestni­
ków akcji powiększyć p. PI O IR

JANISZ, zam. w Krakowie przy
ul. Friedleina 27/4. P. Janisz

wpłacił na konto budowy 50 zł.
Z radością witamy nowego kra­
kowianina w szeregach budow­
niczych szjkoły i dziękujemy mu

serdecznie.

Pracownicy redakcji „Echa Kra­
kowa” znowu wpłacili na konto

budowy 303 zł, jako składki odli­
czone od zarobków.

ŚScitjA-' -' TRWA! '

Konto nosi nazwę: „Czytelnicy
RćlSa Krakowa budują szkołę1’, samotnie na wspinaczkę w Ta-
Nunier konta: PKO 4-9-S00. | try.

*KŁ BO irOŁECZE*STWX

Generalna Prokuratura
nadal prowadzi śledztwo

w sprawie

bezcoauych obrazów
- —

TM ~

ze zbiorów Muzeum Śląskiego
w 1957 r., w Muzeum Śląskim we Wrocławiu dokonano

kradzieży 13 obrazów, stanowiących bezcenną wartość

historyczną dla narodu polskiego. M. in. skradziono 5 obra­
zów Jana Matejki oraz obrazy Aleksandra Gierymskiego i

Juliusza Kossaka.

Po dokonaniu kradzieży, zło­
czyńcy domagali się od dyrek­

cji muzeum wysokiego oku­
pu, w zamian za zwrot obra­
zów, przesyłając w tej spra­
wiekilka listów anonimowych,
pisanych na dziecięcej maszy­
nie marki „Bambino”, produk­
cji; NRD. Tych maszyn jfta te-

renić' kraju znajduje się sto-
sunkowó niewielka ilość.

W celu ■badania śledztwu
właściwe^b kierunku, Gene­
ralna PTokSratura3 wzywa
wszystkie osoby, które posia­
dały lub posiadają maszynę
do pisania marki „Bambino”
do niezwłocznego zgłoszenia o-

sobiście lub pisemnie faktu

posiadania takiej maszyny w

Komendzie Głównej MO, War­
szawa, ul. Puławska nr 148/150
pok. 121, tel. 4-60-59, właści­
wej terytorialnie Komendzie
Wojewódzkiej MO względnie
najbliższej jednostce MO.

Generalna Prokuratura ape­
luję również do wszystkich o-

bywateli na terenie całego
kraju o poinformowanie orga­
nów MO, kto spośród znanych
im osób posiada lub posiadał
maszynę do pisania marki
,,Bambino”.

Wezwanie o zgłaszanie tych
maszyn do jednostek MO od­
nosi się również do kierowni­
ków sklepów i instytucji, w

których posiadaniu znajdowa­
ły się lub znajdują maszyny
„Bambino”.

Admirał

Burkę:
Rosjanie

są prawdopodobnie
w p«siatl8fiiu
łodzi

I

i

poiiwoifflyoi
z wyrzutniami
rakietowymi

NOWY JORK.
lak podaje Agencja Assocla-

ted Press, admirał Arleigh
Bćrke, szef sztabu amerykań­
skiej marynarki wojennej, oś­
wiadczył 17 bm. w Waszyngto­
nie, że Związek Radziecki dys­
ponuje prawdopodobnie łodzia­
mi podwodnymi, z których
można wyrzucać pociski bali­
styczne.

Stany Zjednoczone dopiero
budują pierwszy swój okręt
podwodny, zaopatrzony w wy­
rzutnie pocisków typu „Pola-
ris”.

W Tatrach

znaleziono
zwłoki turysty
"T aternicy przebywający o-

• statnio w rejonie Przełęczy
Mięguszowieckiej pod Chłop­
kiem, natknęli się przypadko­
wo na zwłoki, nieznanego tu­
rysty.

Są to prawdopodobnie zwło­
ki 28-letniego Zdzisława Dą­
browskiego z Lublina, który
rek temu w sierpniu wyruszył

Osoby, które posiadają ja­
kiekolwiek inne informacje
dotyczące kradzieży obrazów
z Muzeum Śląskiego, proszo­
ne są o zgłoszenie ich w naj­
bliższej jednostce MO.

Osobom, udzielającym infor-
. mącji gwarantuje się pelrĄ
dyskrecję. Za udzielenie in­
formacji, która przyczyni się
do ujęcia sprawców kradzieży
wyznaczona została nagroda w

wysokości ICO 000 zł.
•

Dzieła skradzione z muzeum

wrocławskiego są stratą, z * którą®
trudno byłoby-się pogodzić. Nie­
wątpliwie kradzież tych właśnie o-

brazów nie była przypadkowa —

uczynili to ludnie, którzy znali
wartość dzieł sztuki. Sejm w Gą­

sawie, Wjazd Henryka Walezego
do Krakowa, Konrad Wallenrod —

Jana Matejki, Hamlet — Aleksan­
dra Gierymskiego, czy autopor-

(Dokończeni^ na str. 2)

©Agr—
grzyb - fenomen
\ i iezwykle rzadki okaz grzy-
1 ba znalazła żońa leśniczego

ze Strzelec Opolskich. Grzyb
ten waży ok. 6 kg. a jego śred­
nica przekracza pół metra.

Okaz wysłany został do Mi­
nisterstwa Leśnictwa, gdzie
zostanie spreparowany i po­
większy zbiory leśnych dzi­
wów.
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Dozorca
z kwalifikacjami

n wans społeczny, zdoby-
i* wantę nowych kwalifika-
cji, opanowywanie nowych

: zawodów — jakże to pńęk-
! ne i krzepiące zjawiska!
I Nie bez szczególnego wzru-

■szenia zapoznaliśmy się z

; planami życiowymi kiero-
: w-rf^ka sekcji kadr Biura
I Projektów Energetycznych
■„Energoprojekt” w Krako-
i wie, p. Zofii K. W związ-
I ku z naszą interwencją w

. Sprawie dozorcy w domu
pracowników „Energopro-
jektu” otrzymaliśmy list
opatrzony pieczątką mgr
inż. J. Chwaliboga — kie­
rownika Oddziału Kraków
'(podpis w jego zastępstwie
— nieczytelny), w którym

■j wyjaśnia się nam, że „kie-
; rownictwo zakładu zwra­

cało się do różnych praco'
wników ofiarując im pra­
cę dozorcy. W zamian za to

mieszkanie danego pracow­
nika stanowiłoby mieszka­
nie zastępcze dla Ob. Ziar­
ki (dotychcz. dozorcy —

przyp. red.).
, I cóż powiecie! Znalazł

się ofiarny ochotnik —

propozycję przyjął kierow­
nik kadr — pani Zofia K.
Dzielna niewiasta z podzi­
wu godną determinacją po­
stanowiła przyjąć skromne
lecz jakże pożyteczne obo­
wiązki dozorcy. . Czy ręka
przyzwyczajona do składa­
nia podpisów na ankietach r

personalnych zdzierży mio­
tłę do zamiatania schodów?
Czy nowemu dozorcy uda
si? pogodzić swe funkcje
z kierowaniem kadrami?
Czy może zasmakuje w u-

rokach nowego zawodu i
całkowicie porzuci mono­
tonne biuro? Doświadcze­
nia zdobyte na poprzedniej
placówce być może przyda­
łyby się w dziele trzyma­
nia w karbach niesfornych
lokatorów... Niezawodnie
przyszłość odpowie tw- te

pasjonujące - - pytania.. ...My.,
poprzestaniemy na złoże­
niu pani Zofii najlepszych
życzeń na nowej drodze
Życia, (j)

fiim ra&aieski - „Cos człou»ieka,t

otratgtwał „t&ialteĄ Złotą

Nowy sukces —

polska kinematografia

dwa „Srebrne Medale44

na festiwalu moskiewskim
-\~7 bm. w Moskwde zakończył się Międzynarodowy Fe-
'' stiwal Filmowy, w którym udziab.wzlęło około 50 kra­

jówjów świata.
Dla Polski, festiwali zakoń­

czył się poważnym sukcesem.
Nasza kinematografia i zdobyła
tu dwie zaszczytne nagrody:
„Srebrny Medal” za gręt aktor­
ską zespołu artystów — Wień­
czysława Glińskiego, Bronisła­
wa Pawlika i Aleksandra Se-
wruka, występujących w głó­
wnych rolach filmu „OTzeł”
(reż. L. Buczkowskiego) oraz

jest

J

„Niewidzialny"
wzachodzień

na ulicach Londynu
Pclicjant pełniący służbą na jed­

nej ż ulic londyńskich, w po­
bliżu gmachu parlamentu, żatrzy-,
rr.al pewnego mężczyzną, który
paradował po ulicy „w stroju A-

dama". Zatrzymany gorąco zapro­
testował, ponieważ — jak twier­
dził — ńie obraża

Kicznej, albowiem

nj\

Policja odesłała.

obserwacją do szpitala dla umy­
słowo chorych,

moralności pii-
jest niewidzial­

mężczyznę na

Skradziono
obrazy

(Dokończenie ze str. 1)
tret Henryka Rodakowskiego są
dziełami, które należą do skarb­
ca naszej kultury narodowej.

Złoczyńcy żądali okupu, okupu
wysokiego, określanego w astro­
nomicznych liczbach. Wymiana
korespondencji (listy ze strony
złodziei były pisane właśnie na

maszynie „Bambino”) ciągnęła się
doić długo i mimo różnych pro­
pozycji, sprawcy nagle przerwali
„pertraktacje”. Nie łudźmy się,
nawet za najwyższy ckup obrazów

byśmy nie odzyskali.
Śledztwo w tej sprawie

dość trudne. Rzecz zrozumiała,
jeśli się zważy, że kradzieży do­
konali ludzie nie tylko świetnie

znający się na sztuce malarskiej,
ale także na złodziejskim rzemio­
śle. Uczyniono oczywiście wszyst­
ko, aby uniemożliwić wywóz o-

brazów za granicę. I oto Gene­
ralna Prokuratura zwraca się do

społeczeństwa o pomoc z nadzieją,
że

W związku z komunikatem Pro­
kuratury Generalnej w sprawie
kradzieży obrazów z Muzeum Ślą­
skiego we Wrocławiu, Komenda

Wojewódzka MO w Krakowie

prosi wszystkich obywateli z te­
renu województwa, którzy posia­
dają lub posiadali dziecinną ma­
szynkę do pisania marki „Bambi-
no”, jak również osoby, które

wiedzą kto posiada lub posiadał
taką maszynę, o zgłoszenie się o-

soblście lub pisemnie do Komendy
Woj. MO w Krakowie, plac Szcze­
pański 5, p. 82. Zgłoszenia telef.
na nr 564-23 w-zgl. nr ceńtr. KW
MO 239-21 (wewn. 379).

Osoby, które posiadają jakie- I
kolwiek inne informacje dćt. kra- ’

dzieży obrazów z Muzeum Ślą­
skiego proszone są również o zgła­
szanie ich na wyżej podany adres.

Osobiste zgłoszeni5, a przyjmują
również wszystkie jednostki MO
na terenie województwa.

Frzypamjriamy, że osobom

udzielającym informacji, gwaran­
tuje się
dzielenie

czyni się
dzieży i
znaczona

tys. zł.

„Srebrny Medal” za film do­
kumentalny pt. „Tor” (reż. J .

Hoffmanna i E. Skórzewskie-

go).
Główną nagrodę festiwalu —

„Wielką Złotą Nagrodę” jury
przyznało znakomitemu filmo­
wi radzieckiemu pt. „Los czło­
wieka” (reż. S. Bondarczuka).

„Złote Medale” zdobyły fil­
my: „My, cudowne dzieci” —

(reż. K. Hoffmanna „Constan-
tin Film” — NRF) oraz ex

aequo „Dzień o świcie" — (reż.
A. Farid, Pakistan) i „Uciecz­
ka z cienia” — (reż. J. Sak-
vensa — Czechosłowacja).

Uznanie jakim cieszy się o-

becnie film polski na świecie
nie jest przypadkowe. Oto w

okresie ostatnich dwóch mie­
sięcy — warto o: tym przypo­
mnieć —‘ zdobyliśmy nagrody
na festiwalach w Cannes (eks­
perymentalny film pt. „Zmia­
na warty” — reż. Bielińskiej i

Haupego), w San Sebastian
(film fabularny „Zamach” —

reż. Passendorfera), obecnie —

dwie nagrody w Moskwie. Su­
kcesem jest również dopusz­
czenie filmu fabularnego pt.
„Pociąg" (reż. Kawalerowicza)
do ostatnich eliminacji festi­
walu filmowego w Wenecji (na
134 zgłoszonych tam filmów
do końcowej eliminacji: za­
kwalifikowano tylko, 14). \

—M

Delegacja
polskich
pefegogów
w Moskwie

*

na

■«

pełną dyskrecję. Za u-

infc-rmacji, która przy-
do ujęcia sprawców kra-

o-dzyskania obrazów wy-
zo®tała nagroda — 100

MOSKWA.
R) o Moskwy przybyła 17 bm.

grupa pedagogów polskich
z wiceministrem oświaty W.

Schayezem.
Gości polskich witali na

dworcu w Moskwie przedsta­
wiciele Min. Oświaty RFSRR
oraz nauczyciele Moskwy.

Z okazji powitania delega­
cji minister Schayer powie­
dział: pragniemy poznać wa­
sze doświadczenia, zaznajomić
sie z życiem i warunkami pra­
cy nauczycieli radzieckich, z

osiągnięciami w budownictwie

społeczeństwa komunistyczne­
go. Pomoże to nam w naszej
pracy pedagogicznej.

Oo mówią o oskarżonym biegli
Sprawozdanie « wczera^ego

procesu kończyło się na że-
snanUch Władysławy Kapera (nie
Eaś Kapela, jak w pośpiechu myl­
nie pMamo). Czy tó&t podpisany
je i nazwiskiem, który wpłynął w

tym roku do prokuratury był
pr^ez nią samą . pisany? Odpo­
wiedź nie wymagała nawet udzia­
łu ekspertów. Ifleiutyćnhy tekst

przepisany na miejscu ręką świa­
dka i porównany następnie z li­
stem, wykazał niezbicie, że Wła­
dysława Kapera, nie mogła być
autorką listu. Jak wytłumaczyć
sprzecznie i i fałsze w zezna­
niach ziiożonych pnzed chwilą?
gwiąlek nie odpowiada. Świadek
milczy, bardzo skonfundowana.

Aniela Kaleta, organiśc-ina z

K ramę go opowiada: Anna Kurek
kilku osobom pokazywała „pa­
pier sądowy” w sprawie alimen­
tów, — nie figurowało na nim ani
nazwisko Lech ani Kslech, lecz

prawdopodobnie Halota. Swialek

słys Fla jedynie o wersji, według
której ojciec dziecka Kurek mie­
szkał w. Krakowie.

Anna Malinowska zajprzecza, ja­

koby ksiądz miał prześladować
umizgami jej córkę, służącą na

plebanii i jakoby córka miała

wykrzykiwać przed kościołem o

zalecankach księdza.

Małżeństwo: Józef i Józefa Bo-
rówkowie z Bronowie — to ko­
rcami świadkowie obrony. Twier­
dzą, że spotkali Ann? Kurek w

lecie 1952 (ok. pół roku po zagi­
nięciu Kurek) w Krakowie na

dworcu autobusowym i jechali
z nią autobusem do Gdowa, gdzie
wysiedli by udać się na targ, zaś
Kurek miała pojechać dalej w

kierunku Nowego Sącza. Borów-
kowie zeznają osobno, potem na­
stępuje ich konfrontacja przed
sądem. Zeznania Borówków nie

wykazują pełnej zgodności — Bo­
rówkowa miała spotkać Kurek
na dworcu, zaś jej mąż —

już w autobusie. Pełniący
służbę w sądzie, starszy sierżant
MO Nastał usłyszał, jak pr.zcd
ich konfrontacją, gdy mijali się
w drzwiach Borówka . szepnął do

żony: „Uważaj, uważaj, nie pa­
miętasz...” Na wniosek prokura­

tora Nostał zostaje przesłuchany
jako świadek na tę okoliczność.

Świadek, ksiądz Stano, wika­
ry parafii kamienickiej powie­
dzieć może bardzo niewiele. Tłu­
maczy się co chwilę słabą pamię­
cią, która jednak w sprawach nie

związanych z ks. Lechem wydaje
się dopisywać mu ni enaj gorzej.

Wczorajsza rozprawa zakończy­
ła się przy drzwiach zamknię­
tych. Przez długi czas zaznawał
25-letni Mieczysław Gierek, ślu­
sarz z Ryczowa doprowadzony z

Więzienia w Strzelcach Opolskich.

Dziś w godzinach przedpołud­
niowych rozprawę przeciwko

ks. Janowi Lechowi otwarła wy­
powiedź biegłych lekarzy-psychia-
trów: dr Zbigniewa Piątkowskie­
go i dr Władysława Salwy. Opi­
nie biegłych, charakteryzujące
psychiczną sylwetkę oskarżonego,
przedstawiał dr Zb. Piątkowski.
Stwierdził o<n m. in., że w bada­
niach i materiałach, pozostają­
cych w dyspozycji biegłych, brak

Z tt/Wl
DO DŻAKARTY udał się 17

bm., celem wzięcia udziału w

VI zjeździ© Komunistycznej
Partii Indonezji, delegat PZPR
— sekretarz KC PZPR, Jerzy
Albrecht.

WIEŚ SPRZEDAŁA państwu
— -do 15 bm. — z tegorocznych
zbiorów (łącznie z PG'R)
170.267 ton ziarna. Gospodar­
stwa chłopskie dostarczyły na

poczet obowiązkowych dostaw
115.470 ton, tj. dwukrotnie wię­
cej, niż w tym samym czasie

zeszłego roku. Wszystko wska­
zuje więc na to, że sierpniowy
plan skupu, wynoszący 279 tys.
ton będzie zrealizowany.

*

Na międzynarodowym KON­
GRESIE BOTANIKÓW, który
19 bm. rozpocznie obrady w

Montrealu, naukę polską re*

prezentować będą: wiceprezes
PAN, prof. Wł . Szafer, prof.
J. Szaferowa oraz prof. Fr.
Górski.

*Z

n BM. TEMPERATURA o

godz. 13 wynosiła od 13 st. w

Aleksandrowie ach do 26 st. w

Białymstoku. Na Śnieżce było
8 st., na Kasprowym Wierchu
7 st.

Okólnik

Min. Oświaty
w sprawie
mundurków szkolnych
Ministerstwo Oświaty wy­

dało władzom szkolnym
zalecanie w sprawie ubiorów
uczniowskich obowiązujących
w nadchodzącym roku szkol­
nym.

Jakie więc ubiory szkolne

mają w miarę możliwości ro­
dziców nosić uczennice i ucz­
niowie?

Ubiór uczennic to granato­
wy fartuch, zapinany,z przodu
lub z'tylu,T z 'białym kblńierzy-

'Rińm. 'Pbdcżffs ”\i'fo&ystości
szkolnych natomiast, uczenni­
ce powinny występować w

granatowych mundurkach skła­
dających się z bluzy z nakła­
danym białym kołnierzykiem
zwykłym — nie marynarskim
oraz plisowanej spódniczki.

Dla chłopców strojem galo­
wym są zwykłe granatowe
garnitury.

Przy wszystkich ubiorach, a

więc i przy płaszczach czy
wiatrówkach obowiązują tar­
cze z numerem szkoły. Prze­
pisowym nakryciem głowy śą
granatowe berety, a dla chłop­
ców, czapki szkolne.

w
zmarła 109-Ie(nia
staruszka
WLuton (Bedfordshire) zmarła

w wieku 109 lat najstarsza
kobieta Anglii, Hannah Taylor.
Była ona matką 13 dzieci.

H. Taylor nie mógla już ani

czytać ani pisać.

SPOTKANIE
U DIORA

Joscphine Baker
i Juliette Greco

wspólnie podzi­
wiały nowe mo­
dele jesienno-zi­
mowej kolekcji
Diora. Niewątpli­
wie mowa była
również o tea­

trze.

Fot. CAF

s®>?>śssj szkóS

Nowy system /'
szkolenia kadr

pielęgniarskich
Skrawom nowego systemu szkolenia kadr pielęgniarskich I aktu­

alnym zagadnieniom związanym z naborem młodzieży do szkól

tego typu poświęcona była konferencja prasowa, w siedzibie Zw.

Zaw. Prac. Służby Zdrowia w Warszawie.

Ministerstwo Zdrowia, dą­
żąc zarówno do podniesienia
poziomu ogólnego wykształce­
nia jak i przygotowania zawo­
dowego młodych pielęgniarek,

zreformowało ostatnio zasadni­
czo system szkolenia kadr pie­
lęgniarskich.

Zamiast dotychczas istnieją­
cych 13 typów szkół pielę-

----- -©_—

TrięsMe ziemi

BELGRAD. ... „-ia wi
\A/ poniedziałek nad ranem,
’’

zanotowano w Jugosławii
silne trzęsienie ziemi, którego
epicentrum znajdowało się o

500 km na południe od stolicy
Jugosławii.

Zgon
wiceministra PiOS
I. 1 WokśsRmgs

j~l bm. zmarł w Warszawie,
‘‘

w wieku lat 49, wicemi­
nister pracy i opieki społecz­
nej, dr Tadeusz Jan Wclań-
ski. Zmarły ukończył studia
w Czechosłowacji, po czym
pracował jako lekarz psychia­
tra.

Zmarły był odznaczony
Krzyżem Grunwaldu III kla­
sy, Złotym Krzyżem Zasługi,
Odznaką Grunwaldu oraz Me­
dalem Dziesięciolecia.

lekarze-psyciiiatrzy?
danych, aby oskarżony, ks. Jan
Le-chł był dziedzicznie obciążony
psychicznie (padaczka, alkoho­
lizm); w młodości rozwijał się
normalnie, uczył się dobrze, sta­
nowi duchownemu, po zakończe­
niu nauk w seminarium w Tar­
nowie w r. 1929, poświęcił się —

jak twierdzą jego ówcześni zna­
jomi i rodzina — z powołania.

Świadkowie, których wypowie­
dzi przytoczyli w swej opinii bie­
gli, charakteryzowali ks. Jana Le­
cha, jako człowieka energiczne­
go i przedsiębiorczego, wybitnie
nerw! owego, o wzmożonej pobu­
dliwości, gwałtownym usposobie­
niu, o swoistych przeżyciach psjr-
chicznych, wyrażających się m.

in. w kilkudniowym zamykaniu
się u siebie w pokoju, przy nie-
kontaktowaniu się wówczas z c-

toczeniem, nieprzyjmowaniu po­
karmów itp. Określając ks. J .

Lecha jako człowieka pobożnego,
oświadczenia świadków — które

przytaczali biegli — przypomina­
ją, że oskarżony swoje mienie —

przy przeprowadzce z Krasnego-

Lasccic na nową parafię przewo­
ził na 50 furmankach.

Biegli w swej opinii wyjaśnili
lekarsko przyczynę owej nerwo­
wości i wzmożonej pobudliwości
u oskarżonego, ks. J. Lecha. Przy­
czyną tą jest rozwinięta choro­
ba nadciśnieniowa, na którą cier­
pi obwiniony. Rozwojowi tej cho­
roby sprzyjały m. in. — zdaniem

heglych — zajścia z Anną Ku­
rek, podwójna gra życiowa, jaką
prowadzić musiał oskarżony.

Na podstawie akt sprawy i ba­
dań ambulatoryjnych biegli stwier­
dzili, że choroba nadciśnieniowa,
pato-logiozna pobudliwość itp., na

jaką cierpiał oskarżony ks. Jan

Lech, wywołała u niego m. in.

ograniczoną zdolność kierowania

swym postępowaniem, i tzw. de­
gradację intelektualną.

Po zakończeniu wypowiedzi dr
Zb. Piątkowskiego i dr Wł. Sal­
wy zarówno prolkurato-rzy, jak i
obrona zrzekli się kierowania py­
tań do biegłych — po czym Sąd
zarządził pierwszą przedpolu dnio­
wą przerwę’. (P)

gniarskich tworzy się 4 .typy
szkół.

Dwie pierwsze przygotowy­
wać mają kadry dyplomowa­
nych pielęgniarek.

Są to szkoły: 2,5-letnia. . <Ma

dziewcząt po maturze, oraz 4-let-
nia dla absolwentek 9 klas szko­
ły ogólnokształcącej. Szkoły po­
zostałych dwóch typów dawać.bę­
dą uprawnienia asystentek-pielę-
gniarek. Nauka w nich trwać bę­
dzie: dla dziewcząt . które ukoń­
czyły 9 ki. szkoły ogólnokształcą­
cej — 1 rok, a dla absolwentek
szkół podstawowych — 3 lata.

„Trz^r. pięj^sas z -wymięnio.-
nyęb.i ,iyi'-ów sz,kój,..gos taną' u-

tworzoilb już w roku szkol­
nym 1959—50.

Przed absolwentkami wszyst­
kich typów szkół otwarta jest
droga do dalszej nauki i stu­
diów. Wyróżniające się swą

pracą i zdolnościami pielę­
gniarki dyplomowane będą
mogły natomiast pójść na stu­
dia wyższe. W stadium orga­
nizacji znajduje się bowiem

wyższa szkoła pielęgniarstwa.
Dla pielęgniarek pracu­

jących już zawodowo, przewi­
duje się poza tym wprowadze­
nie — podobnie jak ma to

miejsce wśród lekarzy — sta­
łego doszkalania w zakresie

danej specjalizacji-
----- - @- -----

Prez. fesiliow

ojcem chrzestnym

królowej Elżbiety ?
LONDYN

Jak podał „Sunday Pictorial”.
królowa W. Brytanii Elżbie­

ta zamierza zwrócić się do

prezydenta Eisenhowera z pro­
śbą, aby został ojcem chrze­
stnym jej trzeciego dziecka,
które ma przyjść na śvżiat w

lutym przyszłego ■roku,
'

Kronika wypadków
W dniu wczorajszym Pogotowie

Ratunkowe trzykrotnie udzielało

pomocy osobom, które przypad­
kowo zatruły się lekami. 2-letnia
Anna Matysiak zam. przy ul. So­
snowieckiej 105 uległa zatruciu a-

tropiną, 21-letnia Wanda Szwaj-
ca( zam. Traugutta 17) — spirytu­
sem kamforowym, a 16-Ietnia Ma­
ria Fortyńska (zam. Bielany 66)
— bliżej nieznanym środkiem.

*

5-letni Ignacy Walkowiak zam.

w Nowej Hucie osiedle C?2, bl.
51 spadł ze schodów doznając
wstrząsu mózgu.

W Cięcinie pow. Żywiec spłonę­
ła stodoła ze zbiorami, część do­
mu mieszkalnego i stajni należą­
cych do Józefą Kociołka. Straty
wynoszą 40.Ó60 zł.
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Antoni
Patek

był Polakiem
Stanowią przedmiot marzeń na­

wet bardzo bogatych ludzi. Z

imienia można wyliczyć ich posia­
daczy: król Arabii Saudyjskiej
Ibn Saud, cesarz Abisynii Halle
Selassie, Artur Rubinstein, John

Rockefeller... chyba wystarczy.
Odznaczające się fenomenalną do­
kładnością, trwałością i wieloma

innymi . zaletami (wskazują bez­
błędnie fazy' księżyca, dni mie­
sięcy) zegarki genewskiej firmy
„Patek Phillipe” wyrabiane są w

znikomej ilości (.przeważnie na za­
mówienie) — M sztuk dziennie.

Ceny ich są również fantastyczna
— najtańszy 300 dolarów, droższe

dochodzą do 2.000 dolarów i wię-

Założycielfem tej najsłynniejszej
świecie szwajcarskiej wytwórni

zegarków był Antoni Patek, Po-
mieszkaniec Jędrzejowa, któ-

po upadku powstania 1830 r.

uchodzić z kraju. Do dziś

istnieje dom — jak podaje
„Słowo L.udu” — w któ-

Antonl Patek prowadził oży-
dzialalność patriotyczną

ze *wym bratem Damazym
aptekarzem jędrzejowskim.

ry P’
musiał
dnia fc

rym /
wioną
wraz

B

Radiotechnika na tropie tajemnicy
„szóstego zmvsłu“

♦ O telepatii czyli o przesyłaniu myśli na odległość
O tym, że każdy człowiek jest po trosze telepaty

+ 0 tym, że mózg ludzki jest nadajnikiem i odbiornikiem

Chętnie opowiem — mówi
na -wstępie prof. Stefan
Manczarski, specjalista w

dziedzinie radiotechniki, sekre­
tarz naukowy Komitetu Mię­
dzynarodowej Współpracy
Geofizycznej — o moich hipo­
tezach i eksperymentach sta­
nowiących rezultat wielolet­
nich badań nad zjawiskami
noszącymi dość szokującą na­
zwę „paranormalnych". Chciał-
bym jednak z góry zaznaczyć,
że rozmowę na te tematy pro­
wadzić mogę wyłącznie na pła­
szczyźnie fizykalnej, taici bo­
wiem charakter miały prowa-

dzone przeze mnie badania.
Dalecy, oczywiście jesteśmy
od naukowego zbadania i wy­
jaśnienia wszystkich zjawisk
paranormalnych i są wśród
nich również i takie, których
istnienie, a przynajmniej
przedstawione w tym wzglę­
dzie dowody — budzą poważ­
ne zastrzeżenia. Proponuję
więc, aby rozmowa nasza ogra­
niczyła się wyłącznie do zja­
wiska telepatii, którego realne
istnienie uważam osobiście za

udowodnione.
—- O ile nam wiadomo, real­

ność zjawiska telepatii była

Dom z bajki

wielokrotnie kwestionowana.
Czytelników zainteresują więc
z pewnością metody, pozwala­
jące, zdaniem Pana Profesora,
udowodnić istnienie telepatii w

sposób naukowy.
— Podstawowa trudność w

badaniach naukowych nad te-

lepafą wynika stąd, że niepo­
dobna jest podać recepty gwa­
rantującej wierne odtworzenie
danego eksperymentu. Wybit­
ne zdolności w tym względzie
posiadają jedynie nieliczni lu­
dzie — tzw. „media", przy
czym zdolności te mogą ulegać
rozmaitym wahaniom. Jedne­
go dnia medium może być w

dyspozycji, drugiego zaś dnia
może być kompletnie pozba­
wione zdolności -telepatycznej.

£ Co prawda, udane ekspery-

radiowym

Ttt widzieliśmy szczęście
dzieci społeczeństwa so­
cjalistycznego” wpisała

złotej księgi pamiątkowej
zdrowia Chińskiej
Ludowej — Li De-

Podobnych uwag w

jest wiele. Goście z

Francji i . wielu m-

krajów po zwiedzeniu
żłobka na Osiedlu

w Nowej Hucie
szczędzą słów uznania,

nie tylko sam jego
czystość i estetykę —

przede wszystkim organi-
życia dziecka oddanego

pod tygodniową opiekę. Kie-
tego żłobka zapo-

bowiem rewolu-
przewrót w „żłobkar-

, a eksperyment polegał

mmister
Republiki
Ciuan.
księdze ,j

C.ZątiKO
cyjny
stwie“
na...

Cisza! TerazPstt

przedpołudniowa
irzemka. Regu-
am!n jest tu
wardo przestrze­

gany.

Co dalej? Otóż jak już wspo

f menty z mediami przekonać
£ mogą o istnieniu telepatii na-

f wet zagorzałego sceptyka, jed-
’£ nak nie spełniają one tych su-Dotychczas obowiązywał

zawsze system podziału dzie-I minęliśmy, żłobek jest tygod-£ rowych Wymagań, jakie sta-
ci na grupy według wieku.'niowy. Personel opiekujący się £ wia eksperymentowi
Nasz żłobek . wzorcowy posła- 'dziećmi pracuje na dwie żmia-£ " -.■■■■■
nowił zerwać z dawną trądy- ny. Jedna od poniedziałku doj
cją i oprzeć się na... stosun-' środy, druga od środy do po-i
kach rodzinnych. A wiadomo ! niedziałku. Podział ten uznano i
— w rodzimi* „dzieci jedzą, * za najbardziej trafny, gdyż ńaj
myją, bawią się i śpią —

'

podstawie doświadczeń zmiana i

■wszystkie razem. Zresztą we- opiekunki co drugi dzień wply-£
dług opinii psychologów taki wa ujemnie na samopoczucie)
system jest najbardziej wła-, dzi«fka. Natomiast ta sama !

ściwy. L/zieoK-o sutiTszre niaum i -------- / ‘

zawsze poczuwa się do obo- dzi€cmi dni_ tez
. i •(i • -i, I przerwy, bardziej je do siebie?wiązku opiekowania młod-: ^rzyw;ą.’uje j

szym, chętnie pomaga mu przy QriiO wtedy tak bardzo braku dlcH
£ dla

nauka
£ współczesna. Istnieje jednak
Sf metoda gwarantująca nauko­

wość badań nad telepatią: me­
toda statystyczna. Opiera się
ona na zasadzie, którą, wygło­
sił słynny francuski badacz
zjawisk paranormalnych, Ri-
bot. Zgodnie z tą zasadą, zja-

.jm.nyuauztęj wia-, wiska paranormalne, a wśród
Dziecko starsze niemal j wychowawczyni opiekująca się £ nich telepatia, nie są właści-

woscią nielicznych tylko ludzi-
mediów, lecz . występują w

szczątkowej, lub utajonej po­
ubieraniu lub myciu, podsuwa ma“tki.'------------------------- ż^aci u wszystkich ludzi. Me-

projekty nowej zabawy. To | ~ I jeszcze jedna ciekawostka,j wzg^dem^u-

kartę, o. której myślał. nadaw­
ca?

— Co prawda zdarza się cza­
sem, że odbiorca kilkakrotnie
pod rząd wskaże prawidłowo
wybraną przez nadawcę kartę
lecz przy większej ilości prób
pomyłki są nieuniknione.

— Skąd więc wiemy, że uda­
ne próby nia są wynikiem
czystego przypadku?

— Tu właśnie tkwi sedno
sprawy. Przypuśćmy, ż wyko­
nana została pewna seria prób
prostych, tzn. pojedynczych
prób wskazania przez odbior­
cę karty, którą podczas tej
próby wybrał nadawca. Spo­
śród wszystkich prób prostych,
składających się na daną se­
rię, tylko część będzie udana.

Posługując się metodami sta-

(Dokończenie na str. 4)

fragment urządzeń kokso-
chemii w Hucie im. Leni’

na.

Fot. W. Pawłowski

Jak nabierałam klientów...
(PAMIĘTNIK BUFETOWEJ)

wszystkim chmalo się, pić —•

więc zarabiałam".
PIENIĄDZE TRZEBA UMIEĆ

„PODNIEŚĆ"
Niemniej interesujący od pa­

miętnika jest rejestr, zarobków

prowadzonych skrupulatnie
przez Redę w zeszycie o czar­
nych okładkach. Ile też może
zarobić dwudziestoparoletn a

kobieta o wykształceniu Uklas

szkoły podstawowej, bez za­
wodu i fachu? Oto kilka przy-

kladowych pozycji rejestru z

jsieńpnia'1956.'rokto Dn. 2 —

'zarobiłam 600 źł, wydatki; go­
sposia 250 zł, życ'e 250 zł. Dn.
6 — zarobiłam 400 zł. wydatki:
torebka czerwona 150 zł, życie
50 zł. Dn. 10 — (byłam sama)
zarobiłam 1209 zł, wydatki:
komorne 150 zł, życie 100 „zł.
Dn. 14 — zarobiłam 700 zł, ku­
śnierz 1000 zł, życie 10*) z'.
Dn. 18 — zarobił;m 1500 zł,
wydatki: futro 7000 zł, życ e

200 zł. Itd. itd.
Pozostałość z lipca 5 t’-’«. ’t,

zarobek 12.400. zł. = 17.400. zł.

.Wydatki — 13,200 zł, życie —

1550 zł, porostaje mina .wrze­
sień 2.650 zł — zapisała skru­
pulatna pamiętnikarka przy
końcu miesiąca.

FORTUNA
SIĘ TOCZY
w'dać — pranu-
dzień Reda zdo-
„ućiułać" blisko

biegier* „stażu"

\A/ydział Kryminalny Komen-
VV dy Miasta MO w Warsza­
wie otrzymał tajemniczy list
od niejakiego Bronisława Z.
Zawiadamiał on milicję, aby
udała się do mieszkania Cze­
sława G. i - zabrała od niego
zeszyt w czarnych ękładkach.
Był to pamiętnik. Ten jedyny
w swoim rodzaju dokument o-

skarżał autorkę w imieniu, se­
tek tysięcy oszukanych ludzi.

GDZIE MOŻNA
DOBRZE ZAROBIĆ?

Jadwigę Rede zgubiła jej
drobiazgówość’ i pedanteria.
Koniecznie chciała wiedzieć
ile miesięcznie zarabia, ą ile
wydaje. Pisała więc pamięt­
nik i prowadziła w nim rejestr
wpływów j wydatków.

„Rozpoczęłam swoją pracę
w WZG w 1954 r. na stanowi­
sku bufetowej. Praca owa by­
ła dla mnie zupełnie obca.
Wiedziałam tylko od znajo­
mych, że tam można dobrze
zarobić. Ściśle mówiąc oprócz

raz, a po drugie dziecko małe Każde dziecko w żłobku fesJ czulonymi tak jak istnieją lu-
w gronie dzieci starszych szyb- Pod .swoim znakiem. Możej d^uŁnfn? pe^e ^aS-

'Każdy też z maluchów znaj Telepatia polega j<ak wiado-
dobrze swój znaczek. Ma go J na przesyłan na odle_
bowiem na swoim łozeczsu, J glość myNa ogół mamy tu do

przy umywalce i przy sto- czynienj,a z przesyłaniem zą­
bku. Szybko pojmuje, banvionych uczuciowe takich

źeczka wolno “mu s:e nołóżvć*pojęć’ jak np- Pożądanie płcio-
ze„ZKa wolno mu s,ę porozycl nienawiść, strach itp. Ist-
1 tylko przy tym stołuTM unąsc, $ nieje ó . 'możliwość prze-
gdzie znajdzie ten swój kwla-J j j d telepatyczną pro-
tefc czy grzybek. Uważa to zaL, . , HJ .

kapitalną zabawę. A zabawa* !‘ych JgUr geometrycznych ii-------------------
_

jest mądra, ucząca go svstema-< *en r<^z,aj transmisJ‘ telepa- I wynagrodzenia są boczne do-

tyczności i pSządku. Chwyt $ °g°ł PrZy....................
“ ‘ '

pedagogiczny - doskonały! ? badaniach nad tym zjawi-
I właśnie owe wspomniane? SKTMm’, . , .

pedagogiczne posunięcia za-? W eksperymentach nad tele-
kwalifikowały nowohucki żl>-£patą sl? specjalnej ła­
tek do przodujących w Poi-£ In, zawierającej 4 do o rożnych
sce. Tu też na okresowe prze-? rodzaJ<’W kart z prostymi fi-1
szkolenie przysyłane są kie-£ geometrycznymi, jak
równiczfci innych żłobków z. łroiMt, gwiazda, kwadrat, ko-

całego kraju. £ lo> krzyz dP- Telepatyczny na-
£ dawca stara się intensywnie

Oczywiście dużą wagę przy-£ myśleć o wybranej przez s e-

wiązuje się również i do sa-£bię karcie, podczas gdy od-
mego otoczenia. Żłobek utrzy-£ biorca, znajdujący się w sta-

many Jest w idealnej wprost? nie kompletnej bierności umy-
czystości, z zachowaniem £ słowej, winien wskazać kartę

wszelkich środków higienicz-£ wybraną przez nadawcę. Oczy-
no-samtarnych (osobne izolat-£ wiście, eksperyment musi być
ki dla dzieci choćby tylko z > wykonywany w warunkach, w

katarem, zwiedzanie żłobka £ których porozumiewanie się
wyłącznie w białych fartu-£ nadawcy z odbiorcą drogą in-

chach). Przybywające dziecKo, ną m£ telepatyczna, jest unie-
przyjmowane jest w tzw. fil-£ możliwione.
trze czyli małym pokoiku gdz e£ — ęzy odbiorca telepatyczny
się je rozbiera z ubrania do- zawsze wskazuje prawidłowo
mowego i z ktorego wychodzi#
umyte i przebrane już w strój
żłobkowy. Tak na marginesie
— -wszystkie te ubranka żłob­
kowe — śmiało mogłyby wziąć
udział w rewii dziecięcych mo­
deli. I wreszcie piękne koloro­
we sale bawialne, sypialne,
solaria.

Doprawdy każdej nawet naj­
bardziej statecznej i zasobnej
w latach osobie zwiedzającej
żłobek — przychodzi na. myśl...
domek z bajki. A także i żal,
że kiedyś w dzieciństwie swo­
im choć kilka dni nie
ona w takim właśnie
wym domku.

Wszystko tu jest z

pedagogicznie i psychologicz­
nie pomyślane. Nawet , barwne
obrazki na ścianach, wykonali
plastycy pod specjalnym kie­
runkiem prof. Szumana1 z Ka­
tedry Psychologii UJ. (dan)

,-fc Zdjęcia: W. PAWŁOWSKI

chicznie jak i fizycznie.

Jureczek pędzi
tu życie pod zna­
kiem... mucho­
mora. Myje racz- . ....

ki — tylko tam,, tylko do tego właśnie łó-
gdzle widzi swój

znaczek.

chody“ — pisze Reda i na na­
stępnych stronach pamiętnika
wyjaśnia w jaki sposób można
„dobrze" zarobić.

„Początkowo pracowałam na

małych bufetach, gdzie nie by­
ło dużo konsumentów, lub też
n'e było wódki w sprzedaży.
Tam miałam znikome docho­
dy. Następnie pracowałam w

zakładzie „Órłówka". Tam sy­
tuacja mi się polepszyła, po­
nieważ to był zakład wyższej
kategorii, droższe ceny i kon­
cert od godz. 18-tej. Tam była
wódka! Sprzedawałam prze­
ciętnie 50 litrów dziennie, nad­
lało mi się więc kilka litrów.
Do tego sprzedawałam bardzo
dużo napojów firmowych wła­
snej produkcji. Trochę na tym
zarabiałam, bo napój otrzymy­
wałam w proszku na wagę, a

sprzedawałam w płynie na

porcje. Było lato, był upał,

spędziła
koloro-

sensem,

zmiana firanek, p»4ei«-Każdego piątku generalne porządki
li, froterowanie, szorowanie.

KOŁEM
Jak z tego

jąc co drugi
' | lała sobie

17.500 zł. Z
■pracy Redy z miesiąca na mie­

siąc rosną jej zarobki. Pro-
• porcjonalnto do nich powiek-,
1 sza się saldo ,.z poorzedn^go
■miesiąca", choć wydatki rów-
■nież rosną.

W listopadzie 1957 roku Re-
1 da kupiła już sobie... luksuso-
■wy samochód mark; .,Chevm-

let de Luxe” za 13o tys. zł-
■Wraz z życiem wydała ona w

i tym miesiącu ogółem 136 tys.
i zł. Samochód zarejestrowała
, na nazwisko swego przyjaciela

Bronisława Z, (strzeżonego
•

' Pan Bóg strzeże!).
£ Wszystko prawdopodobnie
• byłoby po staremu i nie wtó-
• dzialibyśmy, że na świecie ’~T-
• ła sobie Jadwiga Reda, a nikt
£ nie miałby z'eloneen po:'"'a
• o jej zarobkach. ZUśUwcść lo­

su sprawiła inaczej: Reda no-
• kłóciła się ze- swoim nrzyin-
£ c;e'em. Ow pan, Bron’sław 7..

{ człowiek, dla którego — jak
• stwierdzała Reda — „nie m’
• nic świętego", usiadł i napisał
£ do milicji doniesienie.
•( — Z tego zeszytu wynk’ +e
• Jadwiga Reda od połowy 1956
£ roku do połowy następnego
£ roku dopuściła się przekleństw
£ na kwotę co najmniej 215 tys.
£ zł -— oświadczył jeden z pra-
£ cowników służby kryminalnej.
£ Niewątpliwie pamiętnik ów
£ jest jednym z dowodów „pra-
ł cy“ sporej liczby njeuczćlWyóh
ł kelnerów i sprzedawców.
' SŁAWOMIR OfiLOWSJil
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(Dokończenie ze str. 3)

tystycznymi, można obliczyć
prawdopodobieństwo, przema­
wiające za tym, że wynik eks­
perymentu nie jest rezultatem
telepatii* lecz tylko wynikiem
przypadku.

I tak np. uczony angielski dr
S:al przeprowadził doświadczenia
za słynną telepaćką Marią Ste­
wart, na które złożyło się 14 ty-
s ęcy prób prostych. Po wykona­
niu tych prób obliczył on, że

praw lopodobieństwo omyłki spo-
wod.wanej przypadkiem było
mnejsze od 1 stutysięcznej czę­
ści procenta. Niezwykle przeko­
nujące rezultaty udało się uzy­
skać również i innym badaczom,
a wśród nich dr Rhine z amery­
kańskiego uniwersytetu Duke. Do­
świadczenia, dające tak efektow­
ne wyniki są jednak niezwykle u-

ciążliwe, gdyż wymagają przepro­
wadzenia ogromnej ilości prób
prostych. Z tego względu badacze

zamu:ą-y się telepatią zadowa-'

lają się na ogól skromniejszym
prawdopodobieństwem przypadko­
wości uzyskanych przez nich re­
zultatów rzędu 3—4 proc. Tego ro­
dzaju wyniki welokrotnie uda­
wała mi się uzyskać w7 czasie ba­
dań nal telepatią, które prowa­
dziłem głównie w latach 1939—1945.

— Słyszeliśmy, że Pan Pro­
fesor jest twórcą ogłoszonej na

Radiotechnika na tropie tajemnicy
łamach „Przeglądu Telekomu­
nikacyjnego" w latach 1946/47
teorii, tłumaczącej zjawisko te­
lepatii tym, że mózg ludzki
stanowi radiostację nadawczo-
odbiorczą...

— Tego rodzaju sformuło­
wanie jest częściowo tylko słu­
szne. W odbiornikach radio­
wych czy telewizyjnych prze­
syłamy dźwięki i obrazy przy
pomocy fal, których długość
jest ściśle określona, a wyra­
żając się dokładniej —r

się w bardzo wąskim
dziale. Zgodnie z moją teorią,
za zjawisko telepatii istotnie
odpowiedzialne są wysyłane i
odbierane przez mózg ludzki
fale radiowe. Jest to jednak
tzw. emisja widmowa, składa­
jąca się z fal radiowych o róż­
nych długościach, zawartych
w zakresie od 10 metrów do
15 km, Jest to logiczny wnio­
sek wyprowadzony z założenia,
że przyczyną telepatii są fale
radiowe. Z rozważań matema­
tycznych, zawartych w opubli-

mieści
prze-

kowanej przeze mnie pracy,
wynika bowiem jasno, że tyl­
ko fale radiowe^ których dłu­
gość mieści się we wspomnia­
nym zakresie, mogą odgrywać
istotną rolę przy przesuwaniu
na odległość informacji z móz­
gu do mózgu.

Teorię tę potwierdziły -następnie
wyniki przeprowadzonych przeze
mnie doświadczeń. Jedne z nich

polegały na tym. że nadawcy bądź
też odbiorcy zakładałem na głowę
hełm metalowy połączony z zie­
mią. W tych warunkach wystąpiło
wybitne zmniejszenie skuteczności

transmisji telepatycznej, co po­
twierdza hipotezę, iż przyczyhą te­
lepatii są fale radiowe. Bowiem
zasłona metalowa fale te pochła­
nia, Inne doświadczenia polegały
na tym, że głowy nadawcy i od­
biorcy znajdujące się w dużej od­
ległości od siebie, otoczone zastały
pętlami z drutu połączonymi ze

sobą pr.zewodęm. 'Umieszczenie na

drodze tego przewodu filtru elek­
trycznego, pochłaniającego fale
radiowe o długości mniejszej od

19 m lub większej od 15 km, nie

miało wpływu na przebieg zjawi-■

ska telepatii. Natomiast filtr po­
chłaniający fale radiowe w za­
kresieR)mda13km.«wszcze­
gólności zaś fale krótkie, wpływał
na to z;jaw.’.sko w sposób wybitnie
szkodliwy.

— Czy możliwe jest zareje­
strowanie wysyłanych przez
mózg fal radiowych przy po­
mocy odbiornika radiowego?

— Fale radiowe wysyłane
przez móxg ludzki są, jak wy­
nika z moich obliczeń — nie­
zwykle słabe pod - względem
natęaenia. Są one wielokrotnie
słabsze od tzw. szumów, czyli
zakłóceń elektromagnetycznych
pochodzenia zewnętrznego. Co
prawda już w latach trzydzie­
stych udało się wykryć wysy­
łane przez mózg fale radiowe
uczonemu włoskiemu, Caza-
mali, lecz były to jedynie sły­
szalne w odbiorniku radiowym
trzaski, towarzyszące wyjątko­
wo intensywnej pracy mózgu.

Trzaski można było usłyszeć
z odbiornika nastawionego na

różne długości fali, w sec ze-

gólnc^ści zaś wtedy gdy odbior-

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

SZLIFIERZY i POLERNIKÓW do galwanizer­
ni, zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy
„Lakierometal” — Nowa Huta, Osiedle C-33,
blok 22 a. — Zgłoszenia w Zarządzie Spółdziel­

ni od godziiry 8 do 16. K-6511

Zamówierfa przyjmuje

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 2 ABSOLWENTÓW Wyźsrcj Sckeły
Ekonomicznej, zatrudni Krakowskie Przedsię­
biorstwo Transportowe — Kraków, ul. Konop-

ickiej Ti. K-6507

DYSKRETNIE, szybko —

korespondencyjnie pomo­
że Ci największe w Pol­
sce Biuro Matrymonialne
... Syrenka” Warszawa, <ji.
Elektoralna 11. — Prześlij
10 żł znaczkami, otrzymasz
Biuletyn Informacyjny,
zawierający 300 małżeń­
skich ofert. K-8415

BU KO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNI 48 I P-

telefon 553-49.

ŚLUSARZY MASZYNOWYCH i KONSER­
WATORÓW oraz MASZYNISTKĘ BIUROWĄ,
zatrudni zaraz Fabryka Kosmetyków „Mira-
culum” w Krakowie, ul. Zabłoć: e 23. Zgłosze-

1 nia osobiste w Daśałe Kadr.
\ K-6524

MGR INZ. lat 41 na sta­
nowisku. niezależny, do­
mator, religijny, pozna tą
drogą odpowiednią Panią.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty tylko poważne — dys­
krecja zapewniona „Pra-
®a” Kraków, Rynek 46 dla
nr 22035.

^•.ACOWmCY POSZUKIWANI

ŚLUSARZY narzędziowych i montażowych do
iracy w Krakowie i w terenie, przyjmie zaraz

Spółdzielnia „Scenotechnika” — w Krakowie,
ul. Sławkowska 11. K-6475

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż-
crj zn powyżej lat 18) zatrudni ną dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta—Kombinat (dojazd
z Końca tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do
robót ziemnych na terenie miasta Krakowa i
województwa krakowskiego — zatrudni zaraz

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót lYodocłą-
gowych i Kanalizacyjnych w Krakowie. Wy­
nagrodzenie wg Ulrladu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Dla zamiejscowych zakwa­
terowanie zapewnione. — Bliższych informacji
udziela Dział Organizacji, Zatrudnienia i Plac
w Krakowie, ul. Łowiecka 2, II piętro, pokój

nr 38, tel. 596-16, w godz. od 7 do 15.
■ ■■ ■ ■; K.-6573

BLONDYNKA lat 31, kul­
turalna, inteligentna, mi­
ła, dobrego charakteru,
posiadająca mieszkanie —

pczna Pana * inteligentne­
go, religijn<fego, bez nało­
gów do lat 40. Rozwiedże­
ni wykluczeni. Cel matry­
monialny. Oferty 22*908 —

„Prasa” ‘Krików, Rynek
46.

ślusarza oraz robotników niewy­
kwalifikowanych — zatrudni od zara-z

IPH „Gazy Techniczne” Wytwórnia w Krako­
wie, Al. Powstańców Warszawy 15 (dawna ul.
Okopy). — Płaca według układu zbiorowego
cna pracowników przemysłu chemicznego, pius-
deputat węgłowy. — Zgłoszenia u Kierownika

Technicznego Wytwórni.
K-6502

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, ekonomistę, za­
trudni Krakowska Fabryka Kabli. Wymagane
kwalifikacje: wyższe wykształcenie, 5-letnia
praktyka na stanowiskach kierowniczych w

przemyśle, względnie średnie wykształcenie,
10 lat praktyki na stanowiskach kierowniczych
w przemyśle. — Warunki płacy i pracy do
cirówleria w Sekcji Ruchu Osobowego Kra­
kowskiej Fabryki Kabli w Krakowie, ul. Wie-

l^cka 114, K-6521

5 TOKARZY KWALIFIKOWANYCH z prak­
tyką (praca na akord), 3 CIEŚLI WYKWALI­
FIKOWANYCH, oraz 5 PRACOWNIKÓW NIE­
KWALIFIKOWANYCH do Brygady Transpor­
towej — przyjmie zaraz Krakowskie Przedslę-
biorslwo Geologiczne Surowców Hutniczych —

w Krakowie, ul. 18 Stycznia 88 c. — Wynagro­
dzenie do uzgodnienia na miejscu. — Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste przyjmuje Inspekto­
rat Personalny KPGSH — Kraków, ul. 18

Stycznia 88 c, I piętro, pokój nr 102.
K-6517

Przedsiębiorstwo Budownictwa '

Miejskiego
Nowa Huta, przyjmie od zaraz: 1) PRACOW­
NIKÓW — do szkolenia wewnątrzzakładowego
w zawodach: tynkarskim, parkieciarskim i fti-
ziarsko-lastrikarskim, mężczyzn, którzy ukoń­
czyli 18 lat życia, posiadają wykształcenie 7
ki. szkoły podstawowej — szkolenie trwa od
6 miesięcy do 1 roku, płaca w okresie szkole­
nia od 600 do 900 zł. miesięcznie, zakwatero­
wanie zapewnione na miejscu. — 2) FLIZTA-
RZY, CIEŚLI i PRACOWNIKÓW N1EKWALL
FIKÓWANYCH, każdą ilość — uposażenie wg
stawek akordowych zgodnie z Układem Zbio­
rowym Budownictwa. — Pracownicy zgłasza­
jący się tak do szkolenia jak i do pracy mu­
szą posiadać ze sobą dowód osobisty, ksią­
żeczkę wojskową lub zaświadczenie o reje­
stracji, świadectwo szkolne, (tylko kandydaci
do szkolenia) oraz zaświadczenie z ostatniego
miejsca pracy lub zaświadczenie z Gromadz­
kiej Rady Narodowej, stwierdzające nie za­
trudnienie danego pracownika w żadnym
przedsiębiorstwie, — Kandydaci do pracy win­
ni zgłaszać się w PBM — Nowa Huta, ul. No­
skowskiego 4 (dawne Osiedle C-l, BI. 9) — w

Dziale Szkolenia i Kadr, parter, pokój nr 25.
K-6505

SAMO’fN¥, dobra pre­
zencja. wzrost średni, lat
56, religijny, dobrego cha­
rakteru, rozwiedziony, po­
zna Panią niezależną, po­
dobnych wslorów. — Cel
matrymoialalhy’::' Poważne
oferty A.-368 ,.Presa’
Kraków,- Rynek 46.

KufMto

Prasa Netrita

POTRZEBNA dochodząca
do rocznego dziecka —

i małej pomocy domowej.
Referencje konieczhe. —

Zgłoszenia po godz. 19. —

Kraków, PI. Boh. Getta
16 m. 14.

STRAŻNIKÓW dziennych i nocnych — chęt­
nie inwaiidów i rencistów — (umundurowanie,
świadczenia sccjalne, udział w zyskach), ŚLU­
SARZY konstrukcyjnych i do robót wentyla-
cyjno-klisr.atyzacyjńycli, SPAWACZY i STO­
LARZY budowlanych — zatrudni natychmiast
IńwaFdzka Spółdzielnia Usług i Wytwórczości
Różnej w Krakowie, ul. 1 Maja 6. — Strażni­
ków przyjmuje i informacji udziela Oddziai
Terencv.’y Spó’dz'elni w Krakowie, ul. We­
sterplatte 18, telefon 560-55, pozostałych biuro
Spółdzielni w Krakowie, ul. 1 Maja 6, oficyny,

I piętro, tel. nr 223-51.

21969-g

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenografii
biurowości — przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL,
Kraków. Rynek Główny
10, III piętro.

POMOC do lekarza z re­
ferencjami — potrzebna.
Zgłoszenia: Kraków, Pi-
jarska 19, m. 12.

I
UCZENNICĘ z początka­
mi praktyki fryzjerskiej
— przyjmę. Kraków, Boh.
Stalingradu 12 — Fryzjer.

21711-g

WPISY — na kursy kre­
śleń technicznych budo­
wlanych, części maszyn,
kosztorysowania, przyj­
muje: ośrodek Wojewódz­
kiego Zakładu Szkolenia
SZKZ — Kraków, Wester­
platte 11. K-6222

K-6491

TECHNIKA do spraw bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy ze średnim wykształceniem tech­
nicznym i kilkuletnią praktyką w tej dziedzi­
nie, KIEROWNIKA WARSZTATU naprawy
skrzyń — wykształcenie średnie techniczne z

kilkuletnią praktyką w branży drzewnej (opa-
kcwania), ST. TECHNIKA INWESTYCYJNE­
GO, wykształcenie średnie techniczne z kilku­
letnią praktyką na edeinku inwestycji — za-

trudnimy. — Zgłoszenia osobiste lub pisemne
w Sekcji Kadr Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Spirytusowego — w Krakowie, ul. Fa­

bryczna 13, w godz. pd 9 do 12.
............................. JK-6528

POMOC domowa z goto­
waniem — potrzebna. —

Kraków, Floriańska 37,
m.8 21778.-g

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 21813-g

UCZEŃ do praktyki w za­
wodzie Instalacji central­
nego ogrzewania, gazu i
wodociągów —- potrzebny,
Kraków, ul. Krowoderska
19 w podwórzu.

22005-g

POTRZEBNA pomoc do­
mowa stała lub dochodzą­
ca. Kraków, Nowogrzegó-
rzecka 1 m. 7 — I klatka
schodowa (dawna Paster­
ska, nowy blok obok ko­
ścioła).

5-MIESIĘCZNE Kurśy
Kroju i Szycia oraz —

3-miesięczne kursy tryko-
•tarstwa maszynowego w

godzinach rannych, po­
łudniowych i popołudnio­
wych — uruchamia z po­
czątkiem września Zakład
Doskonalenia Rzemiosła
Kraków, ul. Dietla 38 —

tel. 210-76. — Wpisy co­
dziennie: od 8 do 18.

fWthmAae -ys aryLfOlll **

POTRZEBNA opiekunka
do 15 miesięcznego dziec­
ka. Referencje konieczne.
Oferty 22017 ..Prasa” Kra-
kpwt Rynek_46‘

POZNAM Pana kultural­
nego w wieku do lat 50
w celu towarzyskim. Mał­
żeństwo nie wykluczone.
Oferty 22000 ,,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

■— Odbiór poniżej
szumu nie .jest w łprzyJ
zjawiskiem tak bardzo
zwykłym. Czule ucho pta
wnym wysSku zrozumie',
mowy ludzkiej mimo y

'

krotnie głośniejszego )0,
maszyn w bali fabrycznsj
wykazały ostatnie
tzw. radar nietoperzy., ozy
rząd Wysyłający i odbieg
ultradźwięki, przy pomocj
rego zwierzęta te 'orientu®
w ciemnościach,- zdolny
rejestrować sygnały 1

'dźwiękowe MOO-lCrotnie ,

®ze od .poziomu -szumów,
•więc nie ®toi na przeszły
aby ii mózg ludzki posiadj
dobn.ą zdolność wyła^j
bardzo słabych sygnałów
diowydh.

Sprawy te są obecnie <
tłumaczoine na -gruncie ,

informacji, stanowiącej j
z działów tzw. ćybernś
Ponieważ cybernetyka zjj,
się dopiero w roku 1943,
ćlzi”wnego, że żagadnięni'
budziły przed tą datą pji
ne zastrzeżenia natury te

tycznej.
Rozmowę przeprowaj

MAREK 2YŃSSII

/ „I.AKIEROMETA1
- - N*owa Huta, Osiedle C-33, blolt 2!
‘^łeTon 407^36 — od godziny 8 do 16.

•••

nik był nastawiony na Tale
krótkie. W wypadku normal­
nej pracy mózgu, wysyłanych
przezeń fal radiowych inie
można zarejestrować przy uży­
ciu zwykłego radioodbiornika.
Odb'ór fal radiowych, których,
natężenie jest znacznie intniej-
sze od poziomu szumu, jest je­
dnak możliwy, i co więcej,
stosowany już obecnie w ba­
daniach aiadio-astronomicz­
nych. Istota metody umożli-i

wiającej odbiór sygnałów ra­
diowych poniżej poziomu szu­
mu oparta jest na statystyce,'
co wymąga wielokrotnego po-
wtóraenia, nadawanego sygua-,
łu. I tu chyba znajdowaliby,
się wyjaśnienie falctu, źe nie

wszystkie transmisje telepaty­
czne są skuteczne.

— W jaki sposób mózg ludz-;
ki jest w stanie wyławiać sy-
grialy poniżej poziomu szumu,
czyli dokonać tego, co możliwe

jest jedynie przy użyciu nic-

zwykle czulej aparatury?

WÓZEK nowy, czesk-i, —

sportowy — sprzedam. —

Kraków, Wawrzyńca 26
m. 7, godz. 17—19.

22031->g

AKORDEON — ,,But-
staedt” 140 basów, nowy,
sprzedam lub zamienię na

obrazy znanych malarzy.
Oferty 21950 , Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SAMOCHÓD sportowy —

„BMW” 328 — sprzedam.
Kraków, Rajska 1,

Zl99^g

WOZKK dziecięcy, spor­
towy, składany
dam. Kćaków,
morowskiego N-re 11 m.
— godz. 15—1S.

- sprze-
ul. Ko­

ił

21994-g

WÓZEK węgierski .— ńie-,
biedki, głęboki, '— sprze­
da m. Oglądać: K raków.
ul. Wary fis kiego 28 m. 5
godz. 17—18.

BARAK drewmiany ż ele-
mentów łączonych śruba­
mi (razWad^iny), duży, —

sprz-etUm tanio. Oferty;
SI988 „Rrssa” Kraków, —

Ryn«k 46.

„JAWĘ” 250 na dziewiet-'
nasikach sprzedam. —;
Kraków, Pę-dzichów 22 —:

---- - 22ff07-g'■-‘Ttryejer.

MOTOR elektryczny 3—4
KM krótkozwarty, herme­
tyczny 380 V — kuplę. —

Kraków, Nowa OŁsza, ul.
Domki 13 — tel. 582-17 —

Pracowhia.

SAMOCHÓD osobowy —

„Opel - Super” — nowe

ogumienie, silnik po re­
moncie — sprzedam, cena

1S.W0 zł. Oglądać: — w

godz. od 17—18.30 — Nowa
Huta A-i, blok 22 m. 14 .

2201«-g

21955-g

KUFIĘ kokoszki młode,
rasy „Lekhorn” lub in­
nej. Oferty 21975 „Prasa”
Kraków, Rynek 46 — lab
Ul. 590-72 .

SAMOCHÓD „DKW «00'’,
sprzedam tanio. Kraków
— Wola Duchacka, Mon­
terska 22. 22023-g

KUPIĘ pianino w cenie
do 13 960 zł. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 573-2«.

22002-g

NORKI szafir, standard —

topaz, doskonały materiał
zarodowy — sprzedaje ho­
dowla Zofii Flgwerowej.
Mielec, Mickiewicza 40.
tel. 216. K-6229

KUPIĘ cylinder prawy do
BMW — R 81. Nowa Hhta,
Mogiła, Leftisko 318.

P-1071

MOTOCYKL „Rudge” —

560cm z przyczepką, sprze­
dam (cena 6.060 zł) wzglę­
dnie zamienię na telewi­
zor. Wiadomość: — Nowa
Huta, Osiedle B-l, blok
1«m.22 21961-g

2 KIEŁIC8KY
DO POKRYĆ GALWANICZNYCH

pojemności od 35 do 50 litrów, 1 bęben (o., . . , -1
czyszczenia detali przed pokryciem falwanit

nym 750 «nin długości e 400 mm,

FW»ł Sp-nia Pracy
S*w•1NowaHuta,G

W&YNJER samotny po­
szukuje pokoju lub jgar-
soniery. — Oferty 21690
. . Prasa ”

Kraków, Rynek
46.

NA okres roku, -starszy
handlowiec poszukuje po­
koju w Krakowłe, lub
Nowej Hucie. C-żynSz za­
płaci z góry. Oferty 211196
, .Prasa ’ ’

Kraków, Rynek
46.

DWIE pojedynki Niezależ­
ne <w tym jedna dozor­
costwo.) — zamienię na

pokój z kuchnia lub wrę-
irsze. Oferty 21946 ,,Pra­
sa” Kraków., Rynek <6.

BARDZO pilnie poszuku­
ję pokoju z kuchnią, gaz,
wolne od kwaternnku —

udzielę pożycaki. Warunki
do -omówienla. W iad-o-
mość: Kraków, peiUa-na
5,m.5. 21561-gm.

DWA pokoje z kuchnią,
przedpokój, zamienię na

dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty 23824 „Prasa”
Kraków, Rynek <M>.

PRACUJĄCA, spokojwa.
poszukuje pokoju wrzy
rodzinie od zaraz. Oferty
22037 „Prasa” Kraków’. —

Synek ą«„

DW w Krakowie, t

•sprzedam. Możliwość;
budowy. — Oferty !
„Prasa” Kraków, B
4€.
--- -- --------- ----------- —-

KOMFORTOWĄ will;
dwurodzinną, pięknie
łożoną w centrum 1
li'ćzki wolną od
runku •— sprzedam. 4

kupnie 3 .pokoje z p
należnościami wolne.
Oferty 21983 „Prasa'-’)
ków, Rynek 46.

r/OM, stodoła, (na:
h ekta rowej parceli) 1
drzew owocowyóh
Kościelhikach pow. K
ków — sprzedam. 0);
21'972 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PAR CELĘ budowlaną^
(Wgla Jus tOwska ), s f>4
dam. ..pPe^yju 21989 ,,P]
sa” Kraków(, Rynek /

DOMEK jednorodzinny
podpiwniczony, w oko’.
Alwerni — tanio sp;
dam. informacji ud?*
Starzyki. Fabryka C
rniozna ..Alwernia”
nr5lub16.

ków, Rynek 46.

DWA pokoiki z wnęką
kuchenną (25 mt) parter,
koło Błoń zamienię na

większe do li piętra. —

Oferty 21.959 — „Prasa”
Kraków, Rynek 4S.

KUPIĘ lub wynajmą gar­
sonierę ewentualnie po­
kój, wolne od kwaterun­
ku w Krakowie. Oferty
21962 „Prasa” Kraków, —

Rynek 48.

KOPEĆ Jan. sam. F
ków-Pychowice 125,
bił dowód osobisty 1

•prawo jazdy pojazdu t
we g-o, wydane prze:
PMRN Wydział Kom'
kacji. ■ 2$

Wiertarkę
-do drewna z suportem, 1
frezarkę do drewna dolno-
wrzecionową, kupi Spół­
dzielnią Pracy „Lakiero-

metal” Nowa Huta —

Osiedle C-33, blok 22 a —

tel. 407-36, godz od 8 do
16. ‘ K-6512

Lokale

ŁADNY samodzielny po­
kój 1« mi w śródmieściu
zamienię na większy. —

Wiadomość: Kraków, Boh.
Stalingradu 12 m. 12, pa
godz. 18. 2i98®-g

bogaczowi szymod
zam. w Krakowie, s'f
dziano legitymację 5!
bową. wydaną przez A1
Kraków.

• 2ł!' ■

R6£n«
-

Sprteilai

„PANNONIĘ” po 2.OM km
— sprzedam. Kraków, —

Świerczewskiego 5 — por-,
tiernia, godz. 7—15.

22036-g

MO1OCYKL 125 cem —

K-55 na teleskopach po
B.OOO km — sprzedam. —

Oglądać: godz. 16—20 —

Duda Józef, Kraków-Ol-
sza, ul. Łazowskiego 19,
m. 1. 21913-g

SAMOCHÓD ciężarowy —

„Ford BB” — 1 .1/2 tony,
sprzedam. Kraków. Daj-
wór 10 (telefon 355-81).

21945-g

TULIPANÓW cebulki róż­
ny di odmian i Wielkości,
sadzonki truskawek. ra­
barbaru, piwonie i byliny
wysyłają w sierpniu —

Szkółki Br., Gałczyński i
J. Śląski, Kraków, — ul.
Sżwedzka 83. Cenniki n:i
żądanie. K-21883

SKUTER ,.Peugeot”, —

sprzedam, stan doskonały.
Oglądać: godz. 16—17 na

parkingu- pl. Szczepański.
21807-g

„WSK” czarny — sprze­
dam. Nowa Huta, Dema-
kowa 20 m. 22 — tel.
437-47. 11952-g

POKOI, kuchnię z przy-
należiłościami w śródmie­
ściu zamifenię na super-
komfortową, — słoneczną
garsonier^. — Oferty 22001
„Prasa” Kraków, Rynek
46,

GARSONIERY lub poko­
ju z kuchnią w Krako­
wie lub Nowej Hucie —

poszukuje pilnie małżeń­
stwo. Peryferie nie wy­
kluczone. Oferty 21867
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOTNY,, kulturalny —

poszukuje niekrępuj^cego
pokoju przy rodzinie- na

okres jednego roku
(mieszkanie spółdzielcze
jest w budowie). Czynsa
płatny z góry — Oferty
21995 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

WYJEŻDŻAM wtesr.
samochodem (w sierp
na Mazury i nad morw

mogę zabrać ze sob!
osoby' — Wi-p .domość: '

419-37, do godz, 20.

Nieruchomości

WSPÓLNIKA do czyn
bagażówki — przyjM
wkłM«m i ewentusl’
współpraca. Oferty 211
. .Prasa” Kraków, Ry>'
46.

mieszkanie: 3 pokoje,
samodzielne, komfortowe,
półpiętró, telefon, prze­
cznica z Karmelickiej —

zamienię na równorzędne
dwupokojowe do II pię­
tra, pokoje n*e amfilado-
we, peryferie wykluczone.
Zgłoszenia: Kraków, tel.
351-54 od godz. 8—10 i
15—18. 21885-g

OKAZJA! Etom — willę
jednorodzinną- z dużym
ogrodem, przy tramwaju
— po kupnie wolny -r~

sprzedam. Kraków, Rydla
29. 21922-g

COSPOOAHSTWO 30 ha,
ż zabudowaniem w tym
12 ha lasu użytkowego i
9 ha łąki, w wojew. byd­
goskim — sprzedam Za­
krzewski — Bydgoszcz,
Pl. Piastowski 7, m 17.

K-S538

DO czynnej cegielni'
przyjmę wspólnika I

współpracą i małą gotl
ką. Oferty 21925 ,.Pra*
Kraków, Rynek 46.

KOTKI młode i
dam w dobre ręce. Ki­
ków. Szwedzka 19, m-;

219JH

POŻYCZKI 50.000 zł yj
produkcji rzemieślnicy

~‘ poszukuję. Ole-
.Prasa” Kraków,,

pilnie
21957
Rynek 46.

SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego. —

Czynsz roczny według
ustalenia i koszty remon­
tu płatne z góry. Oferty
21878 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

POKÓJ pojedynczy 20 mi,
słoneczny, w śródmieściu
z przynależnościami, za­
mienię na podobny. Ofer­
ty 21901 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SAMODZIELNE, słonecz­
ne, 2 pokoje z kuchnią,
przedpokojem 59 m*, II
piętro w śródmieściu —

zamienię na samodzielny
słoneczny pokój . z kuch­
nią. Telefoniczne rozmo­
wy wykluczone. Oferty
21948 ..Prasa” Kraków. Ry­
nek 4&

ZWIA35EIC
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH
ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO
ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
w Krakowie, ul. We»terplattć 19 — tel. 5C8-8®

priyjmuje zlecenia na:

WYKONIE ANALIZ STANU ZAGItOŻE’ I
MIA wyładowań ATMOSFERYCZ­
NYCH ♦ EKSPERTYZ STANU URZĄ;
DZKŃ ODGROMOWYCH 4- INSTALACJI
URZĄDZEŃ ODGROMOWYCH TYPU
KLASYCZNEGO z własnego materiału WS

normy PN'F 05003 po Cenach urzedowycJJ-
WYKONUJE REMONT MOTOPOMP PRZ*> |
CBYPOŻ AROWYCH.

Zamówienia winny zawierać podpis Gł. Księg0'
Wego oraz sposób zapłaty.
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Wtorek

sierpnia
Heleny,

Klary

Skorzystajmy z cudzego pomysłu!

ULICAMI

łLałziliwa pieczeń
TU prawdzie kogut jako „na-

rzędzie” mierzenia czasu

już dość dawno wyszedł z u-

życia, tym nie­
mniej mieszkańcy
domu przy ul.
Floriańskiej 25 i
23 co dzień wcze-

snym rankiembu-
dzeni są donoś-

"" *
nym pianiem ku­
rów. To któryś z

niesfornych lokatorów nie ba­
cząc na dobro swych bliźnich
i przepisy sanitarne, hoduje
gdzieś na swym metrażu te

sympatyczne skądinąd ptaszy­
ska.

Domyślamy się, że celem tej
hodowli są jedynie cele tzw.
konsumpcyjne. Radzimy więc
koguty zamienić jak najszyb­
ciej na pieczyste, jeszcze
przed przybyciem komisji sa­
nitarnej, która niewątpliwie
zainteresuje się tą sprawą.

(wł)
E

Wiele krakowskich gospo­
dyń skarży się na dodat­

kowe „zagęszczenie”, jakie po­
wodują w spiżarniach i schow­
kach sterty słoików, butelek
oraz innych opakowań ze

szkła i blachy. Co z tym zro­
bić? — Wyrzucić szkoda
Sprzedać. Alę gdzie? Obecnie
istnieje w Krakowie kilka
przedsiębiorstw skupujących
szkło opakowaniowe: MHD,
PSS, Przed. Warzywa-Owoce,
Przed. .Handlu Opałem. Cóż z

tego, kiedy w praktyce nie ma

ani jednego sklepu, czy punk­
tu skupu, w którym można by
sprzedawać wszystkie posia­
dane opakowania bez względu
na ich kształt i wielkość. Każ­
de z przedsiębiorstw bowiem
skupuje tylko pewne typy o-

pakowań, nadające się dla ich
własnej produkcji, bądź też
zamawiane przez zakłady bę­
dące z nimi w kontakcie han­
dlowym.

Przyznajmy szczerze, że per­
spektywa chodzenia od sklepu
do sklepu z kilkunastoma
posiadanymi słoikami nie jest
pociągająca. Zwłaszcza, jeśli
w rezultacie okazuje się, że

połowę trzeba zabrać z po­
wrotem do domu z powodu
ich „nietypowości”.

I tutaj tkwi sedno sprawy.
Nie rozwiąże jej skup „indy-

widualny”, dostosowany do
potrzeb jednego przedsiębior­
stwa. ale „zbiorczy”, utworze­
nie sieci niewielkich lokali z

dogodnym zapleczem i zapew­
nioną sprawną organizacją
transportu, nastawionych wy­
łącznie na skupywanie wszel­
kiego rodzaju opakowań bez
względu na ićh wielkość i
kształt, nadających się do po­
wtórnego użycia, lub do prze­
robu. . Przedsiębiorstwo takie
musiałoby — rzecz prosta —

mieć zapewnioną łączność z

wszystkimi wytwórniami
przemysłu spożywczego na

terenie Polski.
Nie jest to oryginalny po­

mysł, a egzamin w praktyce
zdaje już od pewnego czasu

w Warszawie, gdzie rozsiane
po mieście agendy tego przed­
siębiorstwa skupują wszystkie
bez wyjątku opakowania ze

szkła i blachy. Warszawskim
gospodyniom odpad! niebłahy
kłopot, przybyła natomiast
pewna suma do miesięcznego
budżetu domowego. A przy
dzisiejszym dużym spożyciu
różnego rodzaju konserw, cże-
rńów, kompotów, przetworów
warzywnych itp. kwota ta
wcale nie jest do pogardze­
nia, podobnie jak i ważna
jest sprawa oszczędności w

skali państwowej.
Nie obawiajmy się korzy­

stać z cudzych dobrych i w

praktyce już wypróbowanych
sposobów. (hs)

Na ulicach Krakowa widzimy co raz więcej autokarów z zagranicz­
ną rejestracją. Cieszy to nasze serca i przs-mykamy oczy nawet na

nieprawidłowe parkowanie.
Fot. W. Pawłowski
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Sq jeszcze wolne miejsca

Tragiczny bilans dwóch dni

W Sułkowicach (pow. Wadowi­
ce) pzwracający motocyklem

z wesela 24-letni Stanisław Ogó­
rek z Andrychowa najechał na

rowerzystę — Józefa Mikołajka,
który wyszedł z wypadku ze zła­
maną nogą. Stanisław Ogórek do­
znał natomiast ogólnych obrażeń,
a jadący wraz z nim na tylnym
siodełka Karol Kotlarski poniósł
śmierć na miejscu.

We wsi Zawada (pow. Nowy
Sącz), będący w stanie nietrzeź­
wym Stanisław Gajda z Nowego
Sącza, prowadząc motocykl z nad­
mierną szybkością wywrócił się.
Wskutek upadku jadący na tyl­
nym siodełku 27-letni Zdzisław

Łęczycki, zam. w Nowym Sączu
przy ul. Krańcowej 14, doznał

.ciężkich obrażeń i zmarł po prze­
wieź’eniu do, szpitala'. StarijMaW'"
Gajda, który wyszedł z wypadku
tez szwanku — zbiegł. Dochodzeń
ni a w tej sprawie prowadzi miej-
S3:wa Komenda Powiatowa MO.

W Dobrej pow. Limanowa sa­
mochód prowadzony przez Zdzi­
sława Rojka potrącił przechodzącą
przez szosę Anielę Białoń, która

zginęła na miejscu.
Na stacji kolejowej w Białym

Dunajcu w czasie przechodzenia
przez tory wpadla pod pociąg
27-letnia .Weronika Antol, zam. we

wsi Bańska Górna w powiecie no­
wotarskim. Ofiary wypadku nie
udało się uratować.

I znowu ćwa utonięcia. 34-letn’
Marian Baran, zam. Siepraw pow.
Myślenice, utonął kąpiąc się w

Rabie w miejscu niedozwolonym.
Na Jeziorze Rożnowskim pod­

czas kąpieli utopił się Zbigniew
Klimaszewski, ur. w 1942 r„ zam.

w Krzyw orze ce w woj. Jódzkim.
■. ’ "7- <hś).

W nowym roku szkolnym w

szkołach zawodowych i
technikach Krakowa i woje­
wództwa rozpocznie naukę w

klasach pierwszych około 11
tys. młodzieży, w szkołach za­
wodowych i technikach dla
pracujących — około 2.500, a

w szkołach przysposobienia
rolniczego — 1600 młodzieży.

Jak stwierdza wicekurator
szkolnictwa zawodowego inż.
Tadeusz Chylaszek, w tym ro­
ku przygotowanie kandyda­
tów na I rok jest znacznie le­
psze niż w latach, ubiegłych.
Najbardziej popularne w tym
roku są technika: energetycz­
ne, łączności, mechaniczne i
ekonomiczne, gdzie ilość zgło­
szeń kilkakrotnie przewyższa­
ła ilość wolnych miejsc.

Tych, którzy z różnych po­
wodów nie zostali przyjęci na

I rok zainteresuje wiadomość,
iż są jeszcze szkoły zawodowe
i technika, które dysponują
wolnymi miejscami- Np.: Za­
sadnicza Szkoła Przemysłu
Spożywczego w Krakowić
przy ul. Czarhowlejskiej
przyjmie kandydatów na na­
ukę masarstwa i pieksmi-
ctwa. Zasadnicza Szkoła Gas­
tronomiczna w Zakopanem i
Nowym Sączu przyjmie kan­
dydatów do nauki zawodu
kucharza i kelnera, Szkoła

Drzewna w Żywcu — kandy­
datów na tapicerów, Szkoła w

Sułkowicach — kowali, w

Grybowie — stolarzy — koło­
dziejów. Młodzież, która ma o-

chotę zdobyć zawód murarza

lub cieśli winna zgłosić się do
Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych w Zakopanem lub do ta­
kiej samej szkoły w Nowej
Hucie przy ul. Bulwarowej.

Niektóre z wymienionych tu
Szkół posiadają internaty. Bli­
ższych danych udzielają se­
kretariaty szkół, które przyj­
mują zgłoszenia do 1 wrześ­
nia. Warto dodać, iż w no­
wym roku szkolnym podwyż­
szone będą stypendia;

(waś)

taili krahwski
© Uwaga krwiodawcy! Ze wzglę­

du na bardzo duże zapotrzebowa­
nie krwi w sapi'talach na grupę
O, A i B — wszyscy dawcy, któ­
rym minął termin 7 tygodni od

ostatniego oddania krwi proszeni
są o zgłoszenie się do Stacjd
Krwiodawstwa,. Nowa Huta, Szpi­
tal, pśjwilbn B, ul. Pawłowa. Ko­
biety przyjmowane są w dni pa­
rzyste, mężczyźni w nieparzyste.

• Tym, którży jeszcze nie obej­
rzeli bardzo ciekawej wystawy pt.
„bz ecko z którym się spotyka­
my” w Krakowskim Domu Kul­
tury (przy Rynku Gł. 27) — ra-

dz my się pośpieszyć. Czynna ona

jest jedynie do dnia 20 sierpnia.

Meble i dywany
dla krakowskich hoteli

5 milionów złotych otrzy­
mały Hotele Miejskie z

Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej na wyposażenie

PóskismSk
„Mres ątem Upowszechniania

Podobnie jak w roku ubieg­
łym — październik będzie

„Miesiącem Upowszechniania
Oszczędności”. W chwili obec­
nej czynione są już przygoto­
wania, by ów „Miesiąc” speł­
nił .'■•woje zadan:e. M. in. jego
program przewiduje liczne po­
gadanki oraz wyświetlanie fil­
mów krótkc-metrażowych w

.szko^sch, świetlicach i zakła­
dach pracy._ ______

Tematyka ich sprowadza się
do jednego: doprawdy osz­
czędzać warto!. (paw)

Teafry
Nieczynne.

ITśiict
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

,.Francis, muł który mówi” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 23.15 ..Komi­
sarz i róże” (fr.). WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Niemowlę na manew­
rach” (ang.) . WOLNOŚĆ: 15.45, 13,
20.15 „Baza ludzi umarłych” (pot).
— WARSZAWA:

„Trapez” (USA).
(Zamojskiego 50):
„Dziewczyna z {_
KRAKUS (Al. Krasińskiego
15.45, 13, 20.15 „Zemsta zza grobu”
(fr. -wł.). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Stracone złudzenia”

(ang.) . ZUCH, MELODIA — nie­
czynne.. AMFITEATR (Szlak 71): ok.
20.30 „Ostatnia miłość” (fr.). CAS­
SINO (Bitwy pod Lenino):
20.30 „Niepotrzebny” (fr.).
CRACOVIA (Al. Puszkina)
20.30 „Serce matki”, (radź.) .

KLEPARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Zakazany owoc”. — MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1)
15, 16 Program dla dzieci.

17, 18 „Pogodne lato”; 19 „piedni
ale piękni” (wł.). GAZOWNIK-let-
nie (Gazowa 21): 23.30 „Czarowni­
ce z Salem” (fr.-niem.) . SYGNAŁ-
letnie (Ogród Strzelecki) ok. 20.30

„Córka pułku” (austr.) . ROTUNDA

(Al. 3 -go Maja 5): 17, 19 „Morder­
ca mieszka pod 21” (fr.) .

— DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 17, 1-9.33

,-,MaryrTaTZtr~srrzeź się” (ang;):;' —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Lekkoduch” (wł.) . ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka): 17. 19

15.45. 18,
(szwedz.).

17. 19.15

15.45,

15.45,
gitarą1’

18. 20.15
WRZOS

18, 20

(radź.) .

18)

ok.

ok.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
C—10

Nutrie na eksport
Krakowskie Zakłady Futrzarskie

eksportują obecnie wyprawione
skórki nutrii do Związku Radziec­
kiego. Do końca września dostar­
czą ich 75 tyS. sztuk.

Zakłady te przygotowują się
również do otwarcia w listopadzie
własnego sklepu przy ul. Grodz­
kiej. Będzie, w nim konfekcja ze

skór szlachetnych produkcji kra­
kowskiej wytwórni, uzupełniona
wyrobami gdańskich i bielskich

zakładów futrzarskich.

Przy sklepie zostanie urucho­
miony punkt usługowy. (1)

trzech- krakowskich hoteli I
kategorii. Dzięki temu pokoje
hotelowe w „Grandzie”, „Po­
lonii” i „Pod Złotą Kotwicą”
zmienią swój dotychczasowy
wygląd.

Pierwsza partia kompletów
mebli, zamówionych w Kal­
warii, dotarła już do miejsc
swego przeznaczenia. Pięć z

nich zainstalowano już w ho­
telu „Grand” a dziewięć w

hotelu „Polania”. Nadeszło
już także ponad 200 nowych
poduszek, a z Kowar (koło
Jeleniej Góry) spodziewanych
jest 90 dywanów. W niedłu­
gim czasie mają również na­
dejść zamówione kołdry. Na
razie największy kłopot z cho­
dnikami-.. (1)

Nie ma specjalnego nasilenia

Jak nas informuje Stacja Po­
gotowia Ratunkowego* w

miesiącu- lipcu nie zanotowa­
no na terenie Krakowa i po­
wiatu krakowskiego poważ­
niejszej liczby przypadków
chorób zakaźnych. Uzyskane
przez nas dane nie są wpraw­
dzie kompletne; obejmują tyl­
ko chorych, których przewie­
ziono do szpitali karetkami
Zakładu Dezynfekcyjnego, ale
ze względu na specyfikę tych
schorzeń wymagających le­
czenia szpitalnego i izolacji
od otoczenia, podane przez nas

cyfry nie odbiegają od rze­
czywistości.

A więc nie mamy powodów

Pośrednio winna DOKP
VA/ roku ubiegłym zanotowa-

* * no 162 wypadki kolejowe,
w rb. Komenda Wojewódzka
MO ujęła w statystykę już
93, a mamy dopiero sierpień.
Przy czym większość z tych
nieszczęśliwych wypadków
wydarzyła się przy przecho­
dzeniu przez tory, w czasie
jazdy na zderzakach, schod­
kach a nawet dachach wago­
nów kolejowych. Zaledwie 7

spowodowanych zostało przez
wadliwość taboru, co znaczy
w języku potocznym — w cza-

s'e jazdy otwarły śię drzwi
nie domknięte na skutek u-

szkodzenia. Wydawałoby się,
że nie ma winy DOKP w tej
smutnej statystyce, jest nato­
miast ogromna lekkomyślność
pasażerów.

A jednak... zastanówmy się,

naźają swoje życie jeżdżąc na

schodkach, zderzakach
Czy może to jakaś nowa ga­
łąź sportu? Czy naprawdę ro­
bią to z lekkomyślności, za­
miast usiąść sobie spokojnie
w wagonie, wiszą przy klam­
ce nie domkniętych drzwi?

Otóż odpowiedź na to py­
tanie znajdziemy w tej sa­
mej statystyce Kem. Woj. MO.
Największa ilość wypadków
hia miejsce na linii Bochnia—
Kraków, Szczakowa — Kra­
ków, Kalwaria Zebrzydowska
— Kraków i odwrotnie Kra­
ków i wyżej wymienione
miejscowości. Skądinąd wia­
domo, że do samej tylko No­
wej Huty dojeżdża codziennie
5000 pracowników z okolic
Krakowa j to większość wła­
śnie od strony Bochni, Szcza-

itp.

Po co ci ludzie tak bardzo na- j kowej, Kalwarii Zebrzydows-

kiej. Już ten fakt mówi sam

za siebie, pominąwszy ilość
innych zakładów w Krakowie
i innych pracowników dojeż­
dżających codziennie do nich.
Dudzie ci muszą stawić się w

pracy a nie chcąc łamać prze­
pisów dyscypliny wewnątrz­
zakładowej jeżdżą w strasz­
nych warunkach właśnie na

schodkach, zderzakach itp. A
zatem czy to przez lekkomyśl­
ność? Po stokroć nie i nie u-

dizielajmy tak łatwo rozgrze­
szenia DOKP. Bo sprawa
przeładowania pociągów w go­
dzinach dojazdów do pracy i
jaiady z powrotem n,;° : -.yt no-

wa. Przeciwnie jest ta., stara

jak PRL. Od lat bowiem plsże
się i mówi o tym, że brak mie­
szkań zmusza ludzi do dojaz­
dów nieraz z dalekich stron
do Krakowa, że wagony są
przepełnione itp. Tymczasem
DOKP śtale i niezmiennie tłu­
maczy się brakiem taboru. Ja­
sne, że takie tłumaczenie było

przekonywające w pierwszych
latach po wojnie, natomiast
dz'ś po 15 latach nie przekona
już nikogo. Są linie, które ma­
ja w pewnych określonych go­
dzinach ogromną frekwencję,
są dni w miesiącu, kiedy po­
ciągi są przeładowane. Z tym
trzeba się liczyć i przewidy­
wać.

Potrafiono nareszcie w roku
bieżącym zorganizować odpo­
wiednio wzmożony ruch spo­
wodowany
na kolonie,
łączyły się
ze stałymi
dziców w redakcjach pism co­
dziennych.

Należy więc spodziewać się,
że i inne trudności DOKP zo­
staną usunięte, o ile oczywiś­
cie energicznie przystąpi się
do ich likwidacji, a wtedy na

pewno liczby nieszczęśliwych
wypadków w statystyce Ko­
mendy Wojewódzkiej MO spa
dną pokaźnie. . (ól)

do obaw. Jeżeli chodzi o „se­
zonowe” choroby, których na­
silenie występuje zwłaszcza
latem to wypadków czerwon­
ki zanotowano 12, a tyfusu
brzusznego — 8 - W dziedzinie
chorób dziecięcych najwięcej
było zachorowań na szkarla­
tynę — 68, na dyfteryt — 17,
koklusz — 7 i odrę 5.

Niepokój budzi stosunkowo
wysoka ilość przypadków za­
kaźnej żółtaczki, wyrażająca
się cyfrą 37, oraz zapaleń opon
mózgowych — 11.

Ogółem karetki Zakładu
Dezynfekcyjnego przewiozły
w lipcu 258 chorych. Oprócz
wyżej wymienionych scho­
rzeń na liczbę te złożyło się 47
wypadków ciężkiej gruźlicy
oraz ponad 40 przypadków
różnych sporadycznie wystę­
pujących chorób zakaźnych.

Trzeba stwierdzić, że liczby
te chociaż nie są alarmujące
mogłyby na pewno ulec jesz­
cze obniżeniu dzięki ścisłemu
przestrzeganiu zasad hieieny
oraz nieuchylaniu się od
bowiązkowych szczepień
chronnych. (hs)

„Człowiek w przestworzach” (ang.) .

KULTURA (Rynek GŁ. 27): 2Ó.15
..Pigułki dla Aurelii” (poi.). —

CHEMIK (Borek Fałęcki): 19

„Rozwód” (ang.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l):
20.15 „Uśmiech nocy”
MAŁA SALA ŚWITU:
„Łapać złodzieja” (hind.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45. 18,
20.15 „Traper z Kentucky” (USA).
MAŁA SALA ŚWIATOWIDA 17,
19.15 „Wielka bitwa” (radź.). —

AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Dzieci
to nasza przyszłość”; 17 „Tajem­
niczy wrak” (NRD); 19 „Panna
Julia”. — SFINKS-LETNIE (Os.
A-25 Park Młodości): 20.30 „Waka­
cje z Moniką” (szwedz.). BALLA­
DYNA — nieczynne.

Tfelewśzfw
Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 19.30* „Telewizja

u telewidzów” rep. 20: Dziennik.
20.20: Przegląd gospodarczy. 20.35:

„Skrzywdzona” film.
UWAGA! Za ewentualne zmia­

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów^ kin I telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

MUZEUM LENINA, ul Topolo­
wa 3 (godz. 19—18>. MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy I zwy­
czaje ńiabwe'» (9—16). — BRAMA

FLORIAŃSKA: „Dawne warownie

Krakowa” (8.30—15). — PAŁAC
SZTUKI (PI. Szczepański 4): Wy­
stawy prac Stanisława Wałacha o-

raz Rafała Malczewskiego. —<

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA, ul. Franciszkańska 1:

„Wydawnictwa Polski Ludowej”
(10—15). RYNEK GŁ. 25: „Wysta­
wa Fotografii Francuskiej” (10—16).
MUZEUM NARODOWE, Oddz. ul.
św. Marka 17: „Zbiory Czartory­
skich”.

o-

o-

wyjazdem dzieci
które to wyjazdy

do roku ubiegłego
interwencjami ro-

»Szmki poniedzśał?k«
tóra instytucja naraziła

"

wczoraj cały szereg obywa­
teli na palpitację serca tu­
dzież wszystkie inne odznaki
podniecenia nerwowego?

„Orbis”, skądinąd miłe i
sympatyczne przedsiębior­
stwo. W „Orbisie” bowiem
(Rynek Gł. linia A-B) czynna
była przed południem tylko
jedna kasa, gdy tymczasem a-

I motorów biletów było bardzo
‘

dużo.

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11.
POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN.

TEHNISTYCZNY: Prądnicka ST.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Kopernika 1T.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wolą
Justowska: dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7, STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-0 . MOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11,
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.

422-22, STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

Grodzka 17, Plac Matejki 2,
Senatorska 5, Bronowicka 38, Bo­
rek Fałęcki: Zakopiańska 69. No­
wa Huta: Kocmyrzowska 18.

na wtorek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17.00: Kon­

cert symfon. 17.55: Koncert ży­
czeń. 18.25: „O problemach mło­
dzieży”. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Wiadomości. 19.05:

Uniwersytet Radiowy. 19.15; „Jan
Boży” fragm. książki. 19.45: „Kon­
certy fartep. S. Rachmaninowa”.

20.20; Słynne ork. rozrywkowe. —•

21.00: Z kraju i ze świata.
Piosenki rumuńskie. 22.00: ]
ka tan. 23.50: Wiadomości.

na środę:
Godz. 5.30: Wiadomości.

Muzyka. 6.30: Dziennik. 6 .50:

nastyka. 7.00: „Radio — reklama”.

7.30; Dziennik. 8.30: Wiadomości.

8.45; Muzyka. 9.00: Dla dzieci
słuch. 9 .20: Harmonijka ustna i

saksofon. 9.35: Muzyka. 10.33:
„Kronika rodzinna” fragm. pow.
11.00: Koncert. 11.40: Melodie lu­
dowe. 12 .04: Wiadomości. 12.25:

Muzyka. 15.00: Wiadomości. 15.10:

Koncert Ch£ru Rozgł. Wrocł. PR.
15.30: Dla dzieci ode. pow. „Ania
z Zielonego Wzgórza”.

21.40:

Muzy-

/

5.36:
Gim-
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Warnia ~

Mające się odbyć wczoraj
dy żużlowe pomiędzy Wandą
skutku z powodu rozmokłego toru,

dniu dzisiejszym.

Sfera ‘(W-wa
w Nowej Hucie towarzyskie zawo-

1 warszawską Skrą nie doszły do
-----

. Mecz rozegrany zostanie w

Początek o godz. 16,30.

PO PIERWSZE

Kulisy zawodowego sportu (II)

u szczytu formy
Fo występie lekkoatletów

na stadionie Wbity lity
A więc mecz lekkoatletyczny Polska — Anglia

w konkurencjach kobiet i mężczyzn mamy już za

sobq. O ile jednak nasi lekkoatleci wygrali zgodnie
z przewidywaniami o tyle wielkim sukcesem i nie­
spodziankę było zwycięstwo lekkoatletek.

Nowy, poważny sukces pol­
skiej „królowej sportów” za­
sługuje na uwagę nie tylko z

racji porównania sił z lekko­
atletyką W. Brytanii, ale tak­
że dlatego, że podczas meczu

wypróbowano kilka koncepcji
ustalenia reprezentacyjnego
„wunderteamu” do spotkań z

NRD i NRF.

Zimny, zwycięzca
biegu na 3 mile
w meczu Polska
— Wielka Bryta­

nia.
(Fot. CAF)

Studenci
— sportowcy

sio Anglii
W tych dniach wyjechała do

Anglii 20-csobowa ekipa studen-

tów-sportcwców UJ. W skład jej
wchcd-i m in. drużyna piłki .no­
żnej, która rozegra na Wyspach
Brytyjskich kilka spotkań z tam­
tejszymi sludąhckimi zespołami.

Jeśli chodzi o lekkoatletów,
to liczyliśmy na zwycięstwo
nad Wielką Brytanią, gdyż
„wyspiarze” tylko w biegach
i w pchnięciu kulą reprezen­
tują najwyższą klasę świato­
wą.

“

jest
względem bijemy go na

Wę.
Jeżeli bowiem notowaliśmy

nawet w meczu londyńskim
porażki w biegach, V to nastę-.
powały ońc po nieustępliwej
walce, natomiast w przygnia­
tającej większości konkuren­
cji technicznych, (w trójsko-
ku,w.skokuwdali otyczce
oraz w dysku, oszczepie i mło­
cie) zawodnicy nasi domino­
wali nad przeciwnikami
wyraźnie.

FO DRUGIE

Przy ustalaniu składu
bowego naszej drużyny selek­
cjonerzy musieli brać pod u-

wagę poziom reprezentowany
przez Anglików1 i uwzględnić
też z kim zmierzą się' nasi' po­
szczególni zawodnicy w dal­
szych tegorocznych meczach
międzypaństwowych- Trzeba
stwierdzić, że na ogół opieku­
nowie naszych lekkoatletów
wywiązali się z tego niełatwe­
go zadania.

Z konkurencji technicznych,
tylko w tyczce i skoku wzwyż

Zespół gospodarzy
wyrównany i pod

nie
tym
gło-

dość

oso-

W ramach spartakiady MO woj.
krakowskiego uzyskano w roz­
grywkach piłkarskich następują­
ce wyniki: KWMO Kraków —

KPMO Nowy Targ C:3, KPMO

Tarrró^’; — ZOMO Szkoła 3:2,
KMMÓ'. Kraków — ZOMO Kra­
ków KPMO Tarnów — KWMO
Kraków 6:1, ZOMO Kraków —

KPMO Nowy Targ 7:2, KMMO
Kraków - ZOMO Szkoła 7:3. W

rozgrywkach prowadzi KMMO
Kraków i KPMO Tarnów po 4

pkt przed KWMO Kraków,
ZOMO Kra'ów po 2 pkt., ZOMO

Szkoła, KPMO Nowy Targ — 0

pk;.

zajść mogą jakieś zmiany w

drużynie na mecz z NRD i
NRF (Ważny i Mroczyński).
Pozostała obsada gwarantuje
walkę z rywalami i wyniki na

przyzwoitym poziomie. Takie
nazwiska, jak Piątkowski,
Malcherczyk, J. Schmidt, Gra­
bowski, Sidło, Rut czy Kwiat­
kowski są tego najlepszą
gwarancją.

A JAK W BIEGACH
Nieco inaczej wygląda sytuacja

'.v biegach. Wygraliśmy ty.ko
cztery konkurencje (nie licząc o-

czywiście świetnej postawy szta­
fety 4 x 110 y, która jednak tak

jak i angielska została zdyskwalifi­
kowana za

zmian). Triumfowali
na 220 y, Orywał w

milę oraz Zimny w

mile i Krzyszkowiak
przeszkodami.

Oprócz wymienionych na słowa

uznania w drużynie polskiej za­
służyli także: Lewandowski, Swa-

towski, Kowalski, Bugała a na­
wet Zbikowski.

Niestety obok „niewidocz­
nych”: E. Schmidta i Jarzem-
bowskiego wręcz zawiódł O-
żóg, który w biegu na 6 mil
był dopiero trzeci i wszystko
wskazuje na to, że zawodnik
ten nie może jeszcze odzyskać
wielkiej formy po zatruciu
żołądka, które miało miejsce
przed dwoma miesiącami. Mi­
mo to ostatnią jego porażkę
zaliczyć chyba należy do rzę­
du wyjątkowych kryzysów,
które szybko przemijają.

Tyle w dużym skrócie o wy­
stępie mężczyzn w meczu z

Wielką Brytanią. Do pięknego
sukcesu kobiet jeszcze powró­
cimy.

jak nikt inny. 60 km odcinek

przejechał w 1.32.39 godz. Znaj­
duje się na 3 miejscu w ogó.-
nej punktacji. Dobry wynik
wcale go nie zaskoczył. Raczej
byłby zdziwiony, gdyby uzy­
skał słabszy rezultat.

Przecież obecnie legitymuje
się zwycięstwami w „Giro
d’Italia”, jest rekordzistą świa­
ta, osiągając w wielu wyści­
gach wspaniałe sukcesy. Zwy­
ciężał w nich ponieważ był
młodszy, silniejszy, rozsądniej­
szy od swych rywali, posiadał
większe umiejętności. Ale zwy­
cięstwo nie zawsze przychodzi­
ło łatwo.

J. FRANDOFERT

przekroczenie
tutaj

biegu
biegu
na 3000 m

na

na

strefy
Foik

1

3

z

Niestety gospoda­
rze wygrali aż obydwa biegi przez
płotki oraz biegi płaskie 100 y,

440y,880y,bieg4x440yinie
spodziewanie bieg na 6 mil.

AWyyywWWW

Szczęśliwe
losowanie••o

W ostatnim losowaniu nagród
rzeczowych dla uczestników

gry liczbowej „Toto-Lotek”,
które cdbyło się w Białymsto­
ku wszystkie nagrody -przypa­
dły krakowianom.. -Dwa- samo­
chody „Mikrus”
BaginzKęt1K.
kowa, motocykl
ccm wygrał R.

■wygrali E.

Biaiys z Kra-

„Jawa” 173
Radwański z

Krakowa a motocykl WSK P.
Gawor ze Zbydniowic k. Swo­
szowic. Ponadto k-akcwianis

wygrali kupon materiału 100

proc, wełny, rower sportowy
i wczasy orbis owskie.

Manlewski I Dańda
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Na kortach Klubu Sportowego Czarni w Żywcu dobiega koń­
ca turniej' tenisowy o „Puchar Ziemi Żywieckiej”. W grze po­
jedynczej mężczyzn pierwsze miejsce zajął Maniewski (Lesia
W-wa) pokonując w finale Osadcę (AZS Gliwice) 6:3, 6:4, 6:2.

W turnieju kobiet zwyciężyła Dańda (Cracovia), która poko­
nała Fogelmanównę 6:8, 6:4, 6:3.

Grę podwójną mężczyzn wygrała para Maniewski, Macianto-
wicż, zwyciężając parę Osadca, Dudek 6:0, 8:6. (e)
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Wkilku
Wierszach
W Belgradzie odbyło się

spotkanie pięściarskie pomię­
dzy bielskim BBTS, a repre­
zentacją stolicy Jugosławii.
Mecz zakończył się wynikiem
remisowym 10:10.

*

świata w skoku
Bal as uzy-

ml-

kraju wynik

Rekordzristka

wzwyż, Rumunka
skała na lekkoatletycznych
strsóstwash swego
132 cm.

*

Międzystrefowy mecz teni­
sowy o Puchar Davisa pomię­
dzy Australią i Indiami zakoń­
czył się zwycięstwem Austra­
lijczyków 4:1. W ostatnim
spotkaniu Laver (Australia)
persona! Lalla (Indie) 6:2, 10:8,
6:4.

*

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego mityngu lekkoatletycznego
w Warnie, polska miot-sczka —

Mojek wygrała rzut dyskiem,
uzyskując 46,14 m. g

*

„Puchar Bałkański’1 zdoby­
li koszykarze Bułgarii. Pozo­
stałe drużyny uczestniczące
w turnieju — Jugosławia i
Rumunia miały tę samą ilość
zdobytych punktów, lecz gor­
szy stosunek
miejsce zajęła
nii, która nie
go spotkania.

koszy. Ostatnie
drużyna Alba-

wygrala żadne-

Młody
Fausto zrezygnował

z pracy u rzeżnika. Wol­
ny czas poświęcił na in-

? tensywny trening i starty w

E amatorskich wyścigach. Nie
miał jednak szczęścia. Ojciec
widząc jego niepowodzenia co­
raz częściej wyrażał niezado-

j wolenie i żądał, aby Fausto

sprzedał rower i powrócił do

poprzedniej pracy.
Niewidomy Covanna jak

mógł pocieszał zmartwionego
i chłopca.

— Nie załamuj się, to kwe­
stia miesięcy, a może lat. Twój
talent na pewno będzie świę­
cił sukcesy.

> — Kwestia miesięcy, lat —

I powtarzał Coppi. — Jak wy­
trzymać tak długo? Jak za­
chować wiarę w siebie?

Nadszedł wyścig Tour de
■Piemont w 1939 r. Coppi wziął
| w nim udział. Jechał świetnie,
I pokonywał najtrudniejsze
i wzniesień'a, finiszował z ogro­

mną lekkością. Nawet wielki
| Bartalli z trudem dogoniłby go

— lecz prześcignąć nie byłby
i chyba stanie. I kiędy ęjyy-

| cięstwo nie ulegało prawie
wątpliwości — w ostatnim mo­
mencie „złapał gumę”.

Fachowcy widzieli jednak je­
go dobrą jazdę. Zapamiętali
nazwisko. Wkrótce dostał

bryczne propozycje — stał
kolarzem zawodowym.

*

i Siódmy etap Tour de France
w 1952 r. z Metz do Nicei li-

[ czył 60 km. Zawodnicy startu-

!jąw
| pach — jadą na czas. Straszli-

[ wy upał daje się porządnie we

: znaki kolarzom. Tylko na Cop-
; pim promienie słońca nie ro-

{ bią jakoś wrażenia, choć los
i chce, że startuje jako jeden
! z ostatnich.

= Rozpoczął
: rem paruje
> sy, miękki,
istojest<
i Rozpoczyna etap
i tempie

trasy decyduje się na przy-
; spieszenie jazdy. Jest szybkiI

fa-

się

30-sekundowych odstę-

jazdę. Pod rowe-

• gorący asfalt szo-

gotujący sę. Fau-

dobrym taktykiem,
w średnim

i dopiero w połowie

s— Nie, nie, nie zgadzam się z tobą. W tej zbrod­
ni jest coś nieporównanie bardziej potwornego.

— Cóż, powinna być łatwiejsza do wykrycia,
ponieważ jest szalona — mówił z namysłem Poirot.
Zbrodnia popełniona przez osobę przebiegłą, zdro­
wą na umyśle, może być nieporównanie bardziej,
zawiła. Ach, gdyby można trafić na właściwą ideę:
Ten kompleks alfabetyczny nie wydaje mi się zu­
pełnie przekonywający. Gdybym mógł odkryć
właściwą myśl przewodnią, wszystko stałoby się
c-d razu proste i jasne — westchnął i pokiwał gło­
wą, —- Ten łańcuch nie może ciągnąć się w nie­
skończoność. Niedługo bardzo niedługo odkryję
prawdę.. No, Hastings, trzeba się przespać. Jutro
będziemy mieli pełne ręce roboty.

ROZDZIAŁ XV.
SIR CECIL CLARKE

Ćhurston leży opodal morza, pośrodku i luku za­
toki Torbąy, między Brixham z jednej strony, a

PSin.gt.on i Torąuąy z drugiej. Dawniej siedziby
ludzkie stanowiły tam tylko kilka farm, ale w o-

statnich latach panował w tej okolicy duży ruch
budowlany i dziś wybrzeża między. Ćhurston i
Paington szczyci' się nowymi domami > i willami i

posiada dobre-szosy.
Sir Cęcil Ciarkę kupił mniej więcej -dwuakrową

działkę z pięknym widokiem na morze. Zbtidował
nowoczesny dom w formi-e sześcianu,, dosyć, przy­
jemny dla. oka. Główny korpus budynku był nie­
wielki, szeroko ciągnęły się tylko dwie galerie
mtaszczące zbiory właściciela.

Na mejęce przyjechaliśmy przed ósmą rano. Na
stacji czekał oficer miejscowej policji; on poinfor­
mował nas o całokształcie wydarzeń.

Sir Cecil Ciarkę miał zwyczaj co wieczór po
kolacji odbywać przechadzkę. Kiedy policja zate­
lefonowała do jego domu około dwudziestej trze­
ciej, okazało się, że gospodarz nie wrócił ze spa- ... .__ . .... . .

___ _

ceru. Ponieważ miał ustaloną trasę swych prze- •— Przede wszystkim poproszę panów na śnia-

AGATHA CHRISTIE

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL

długo. Nieba-
rozbitą jakimś

chadzek. poszukiwania nie trwały
wem odnaleziono ciało z głową
ciężkim narzędziem.

Do Cambeside (tak nazywał się
przyjechaliśmy niewiele po
rzył nam stary kamerdyner, którego drżące ręce
i posępna twarz wskazywały, jak bardzo przejął się
tragedią.

— Dzień dobry, Deyeril — powiedział miejsco­
wy oficer policji.

— Dzień dobry, panie Wells.
— Ci panowie przyjechali z Londynu.
— Panowie będą łaskawi tędy ;— kamerdyner

wprowadził nas do pedlu,nej jadalni, gdzie stół
nakryty był do śniadnia. — Zaraz poproszę pana
Framklina.

Po chwili wszedł do jadalni wysoki, tęgi blondyn
o opalonej twarzy. Był to pan Franklin Ciarkę,
brat zamordowanego. Miał maniery człowieka sta­
nowczego, przywykłego do działania w nagłym nie­

bezpieczeństwie.
Inspektor Wells dokonał prezentacji.
— To jest inspektor Crome ze Scotland Yardu,

a to pan Herkules Poirot i... ‘ee... kapitan Haiter...
— Hastings — poprawiłem sucho.
Franklin Ciarkę uścisnął nam kolejno ręce i każ­

demu bystro spojrzał, w oczy.

dom sir Cecila
ósmej. Drzwi ot-wo-

33) damie — powiedział. — Sprawę możemy omówić
. przy jedzeniu.

Nikt nie zaprotestował i niebawem przyglądaliś­
my się doskonałym jajom, szynce i kawie. Gospo­
darz częstował.

— A więc, do rzeczy — rozpoczął Franklin Ciar­
kę. — Inspektor Wells wyjaśnił mi z grubsza wy­
darzenia ubiegłej nocy, lecz, prawdę mówiąc, wy-
daje mi się to bajką z tysiąca i jednej noty. Czy
istotnie mam wierzyć, że mój biedny brat padł
ofiarą jakiegoś zbrodniczego szaleńca? Że to już
trzecie z kolei morderstwo i że w każdym przy­
padku znajdowano rozkład jazdy w pobliżu zwłok?

— To są fakty stwierdzone, parnie Ciarkę.
— Ale dlaczego? Jaką korzyść może przynieść

taka zbrodnia? Nawet komuś o umyśle całkowicie
zwyrodniałym ?

— Panie Ciarkę, zmierza pan prosto do celu —

powiedział Poirct tonem uznania.
— W obecnej sytuacji nie odniesiemy, korzyści

szukając motywów — upomniał inspektor Crome.
— To zadanie dla psychiatry, chociaż twierdzę, że
mam jakie takie doświadczenie w przestępczości
obłąkanych. W-takich wypadkach motywy są zwy­
kle mało zrozumiałe. Może być mowa o pragnie­
niu. rozgłosu, za -wszelką cenę sławy.

— Czy to prawda, panie Poirot?
Ciarkę powiedział to tonem niedowierzania, a

jego apel do doświadczenia Poirot najwidoczfiiej
nie podobał się inspektorowi Crome, gdyż spo-
chmurniał.

— Niewątpliwa prawda — przyznał mój przyja­
ciel.

— W każdym razie taki zbrodniarz nie może

ukrywać się długo — powiedział Ciarkę tonem
zastanowienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Na przykład w roku 1946

podczas pierwszego startu w

Tour de France miał poważne
trudności. Gdzieś na 85 km

przed metą piątego etapu ko­
larz Marinelli stracił równo­
wagę, spadł, pociągając za so­
bą Coppiego. Ten ostatni co

prawda szybko podniósł sp­
iecz jechać dalej nie mógł a

powodu złamania przedniego
koła. Musiał czekać na wóz

techniczny, który długo nie

przybywał. Coppi był wyraź­
nie zaniepokojony. Gdy samo­
chód nadjechał musiał znów

zgodnie z regulaminem ocze­
kiwać przybycia kierownika

ekipy włoskiej. Wreszcie nie

wytrzymał nerwowo. Usiadł

przy rowie i płakał ze złości i

rozpaczy. Po przybyciu kierow­
nictwa i usilnych namowach

pojechał dalej, choć sytuacja
była beznadziejna. „Nerwy
Fausto są łamliwe jak szkło”
— pisała prasa. — „Energia
Coppiego zużyta”.

Po nieoczekiwanym opóźnie­
niu nie był już faworytem wy­
ścigu, Pracował dla Bartalie-

go, który jednak w następnym
etapie, uległ ciężkiemu wypad­
kowi i kierownictwo zespołu
postawiło na Coppiego. Fausto
z minuty na minutę kręcił co­
raz lepiej. Wygrał etap z du­
żą przewagą otrzymując żółtą
koszulkę leadera. W końcowej
klasyfikacji został zwycięzcą
Tour de France.

Z kolei przyszły dalsze świe­
tne zwycięstwa. Niewątpliwie
stał się gwiazdą światowego
koląrątw a., . Specj aliści od -spraw
finansowych obliczyli^--źe pod
koniec 1949 roku jego zarobki

wynosiły 44) milionów lirów, co

również stanowiło swoisty re­
kord.

Podczas Tour de France w

1932 roku sytuacja zmieniła się.
Fausto Coppi wyraźnie odczu­
wa, że co innego startować i

zwyciężać jako miody, niezna­
ny kolarz a całkiem inną spra­
wą jest utrzymanie się u

szczytu stawy. Teraz nie może

się ruszyć bez wzbudzenia po­
dejrzenia u przeciwników. Nie
może uciec, gdyż pozostali ko­
larze zdecydowanie podążą zo

nim. Co więcej, każdy defekt
jego roweru przeciw-nicy wy­
korzystują na ucieczkę. Ale

przecież jest kołaczem nie tyl­
ko szybszym i silniejszym, lecż
także mądrzejszym. N*e wyło­
ży kart za wcześnie. Początko­
wo traci nawet cenne m nuty.
Dopiero po przebyciu etapu
Metz—Nancy wvsunąl się na

3 miejsce w ogólnej punktacji.
Następnie znów jedżie bez

specjanlego wysiłku. W Alpach
natomiast daje pokaz fantasty­
cznej jazdy. Triumfuje w 11
i 12 etapie. Uzyskuje dużą
przewagę minutową.

Kolarze nie osiągnęli jeszcze
końcowej mety. Wyścig trwa.

Na 14 etapie Coppi ma defekt.
Huk jego pękającej opony sta­
nowi niejako sygnał dla mło­
dego Francuza Jean Robie,
inicjującego natychmiastową
ucieczkę. Coppi stoi przy szo­
sie 1 czeka na rower. Rozcią­
gnięty peleton kolarzy ściga
Francuza.

Wreszcie nadjeżdża Włoch
Bartalli. Ileż to razy Fausto

był jego „nosicielem wody”.
Bartalli powinien teraz oddać

swój rower. Coppi da.ie jed­
nak znak ręką, że czeka na

następnego zawodnika. Chce
bowiem rower od takiego ko­
larza, który nie ma szans na

wygranie wyścigu. Był nim
Carrea. Od niego otrzymuje
„żelaznego rumaka” i za chwi­
lę w szybkim tempie wdrapuje
s'ę na stromą górę Ventoux.

Wyprzedzał wszystkich kolarzy,
którzy uciekli. podczas jego
postoju na szosie. "Wywalczył
25-minutową przewagę.

(C. d, n.)
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